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jycnedzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 2. popołudniu. 
dla prowineji o godz. 5. wieezerem 
Y dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dia prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6-— 
Za graniea kwartalnie złr. 7-50, 
W miejscu z dostawą do domu 
„ałesieGznie 1 za. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


IBIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe, 


ZZA 
: gł i, 


We Lwowie —- Piątek una 25. Listopada 1892. $ - AZ 443%; 


4 
m 
; Da 
$ 
$ | 3 
7 ` 
$ 


w, A 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmają 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“ ut 
Czarnieckiego l 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiege 
i Zadurowicza plac Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 

Dzienaików' ulica Karola Ludwika 1. 9, 

Ggłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tour- 
Paris. We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otro Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grtnangergasse 12; x. Duker 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeiłe 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A.S'einer. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vo ier. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZĄWIE: R. ch- 
man et Frendler. 

CENA 6GŁOSZEŃ : Ogłoszenia zyryczajne sa 
ednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re 
klamy i Nadesłaxe za wierax lub jego miejsce 20 c' 
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Mowa bnóżstrwa p. Szczepanowskiego. 


Lwów d. 24. listopada. 

Zwięzłe przemówienie posła Szczapanow- 
skiego, jako generalnego sprawozdawcy komisyi 
budżetowej Izby poselskiej Rady państwa, któ- 
rem on zakończył rozprawę ogólną nad prelimi- 
narzem budżetu państwowego na rok 1898, bę- 
dzie należało niewątpliwie do najbardziej su- 
chych mów tego znakomitego parlameutarzysty, 
odznaczającego się, jak wiadomo, z wrodzonego 
usposobienia piezmiernie żywym temperamen- 
tem. 

Czytelnik mógłby przekonać się z niej, 
że trudno było bardziej chłodną dać odpowiedź 
na te wszystkie namiętne, nieraz aż do gwałto- 
wnych wybuchów posunięta wywnętrzania się 
reprezentantów rozmaitych stronnictw Izby, któ- 
rzy w budżetowej rozprawie generalnej głos za- 
bierali, jak to właśnie uczynił poseł Szczepa- 
nowski. Nie pozostał dłużnym odpowiedzi na 
Żaden z ważniejszych zasadniczych ;poglą łów, 
wygłoszonych w tej czterodniowej dysknsyi, leez 
zaznaczywszy delikatnie, że gdy na porządsu 
dziennyiu stol budżet, więc ostatecznie w roz- 
prawie nad nim nie wypada przecież całkowicie 
go pomijać, jak to właśnie zdarzyło się wielu 
mowe m, którzy zupełnie zapomuieli o budżecie, 
mając o nim mówić, w kilku rysach silnych za- 
znaczył główne cechy sytuacyi parlamentarnej i 
politycznej w teruźniejszej dobie i rozprawiwszy 
się z mowcami różnych klubów, zakończył krót- 
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s'rzygeją O dzmłaniach 1LDy, zgodziły się Da 
tukie zawieszenie broni, idąc w tem za myślą, 
wyrażoną w mowie tronowej, którą zagajona Z0- 
stała przed półtora roku teraźniejsza kadentya, 


i odtąd datuje się ów kompromis wielkich stron- | 


nietw Izby. p ` 

Istnienie tego kompromisu objaśnia też dzi- 
wne na pozór zbliżenie stronnictw, pomiędzy 
któremi Zresztą zachodzą tak znaczne i tak głę- 
bokie różnice zasadnicze, jak pomiędzy Kołem 
pobskiem a ntemieeką lewicą liberalną, albo po- 
mi; dzy tą lewicą a klubem Hohenwartha, w któ- 
rym połączone są różnorodne elemenia na tle 
zasad katolickich i konserwatywnych. Te trzy 
wielkie stronnietwa omijają też według możno- 
šei na teraz kwestye pol tyczne, Zz: czego znów 
wynikł ten objaw — także charakterystyczne 
rzucający światło na sytuacyę parlamentarną we 
Wiedniu, że o polityce mówią tam obecnie naj- 
częściej tylko stronnictwa skrajne, i to epizody- 
cznie. 

Wyborną dał odpowiedź poseł Szczepanow- 
ski na wywody p. Romańczuka, Oświadczył mu 
mianowicie, iż rozprawi się z nim w sejmie lwo- 
wskim, gdzie jest właściwe miejsce do roztrzą- 
sania neszych domowych sporów i nieporozu- 
mień. Tylko co do tonu przemówienia posła Ro- 
mańczuka uczynił jeneralny sprawozdawea komi- 
syi budżetowej uwagę, Że skoro p. Romańczuk 
przyznał, iż polityka ugodowa narodoweów przy- 
siosła im już przecież jakieś praktyczne owoce, 
cz oni wszystko przyjmują nie inaczej, jak tyl- 
o z gorzkiemi wymówkami, kłótliwie i z zawi- 
„nem niezadowoleniem, to trudno, ażeby takie 
'h postępowanie zachęcało zbytecznie do bliż- 
zych z nimi stosunków. 

Ważna jest także pewna uwaga Z przemó- 
rienia p. Szczepanowskiego, odnosząca się do o- 
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PAWŁA BOURGETA. 
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(Ciąg dalszy). 


Zawsze zr sztą wprawiała go narzeczona w 
zachwyt grą swoją, w której odbijała się, od- 
źwierciadlała cała piękność jej duszy, w której 

owaga, naturalność i spokój łączyły się z wdzię- 

kiem i prawdziwem głębokiem uczuciem. Nieste- 
ty teraz harmonia*muzyki zamiast go zachwycić, 
uspokoić, podrażniła więcej. Chwycił znane dzie- 
ło księcia Serra di Falko z opisami i widokami 
Nycylii i przypatrywać się zaczął rycinom z u- 
danem zajęciem tem dziwniejszem i nienatural- 
niejszem, Że znał tę książkę niemal na pamięć, 
niezliczoną bowiem ilość razy pokazywały mu ją 
to jedna to druga z pań. 

Pozwalało mu to przynajmniej zebrać my- 
Śli i zapanować nad nowymi niepokojami i po- 
dejrzeniami, jakie niewinna, naturalna rozmowa 
kobiet Zbyt rychło w nim obudziła. Zastanawiał 
się nad poprzednio powziętym zamiarem wyzna- 
Ria wszystkiego hrabinie. Zusłonięty książką wpa- 
trywał się ukradkiem w jej postać pochyloną. 
Badał tę twarz wychudłą i wyniszczoną, ale z 
której nawet choroba nie zdołała zetrzeć piętna 
wzniosłości i dumy. 

Ksawery starał się wyobrazić sobie rozmowę 
*nią tak, jak to zazwyczaj przed jakąś ważniej- 
àzą rozprawą przechodzimy w myśli każdy jej 
Wożliwy szczegół, sądząc, że w ten sposób uda 
dam się uniknąć jakiejś niezręczności lub błędu. 
*róbował odgadnąć wrażenia, jakie opowiadanie 

go wywarłoby na szlachetnej kobiecie. Co wy- 


gólnej metody budżetowania wydatków na inwe-; żenia parlamentarnego nie przechylił się na le- 
stycye. M anowicie stwierdził on, że uchwalenie | wą stronę. ; 

stu milionów zł. na wielkie komunikacye wie-; Konserwatywny Vaterland powiada: Ks. 
deńskie poezytywać należy za precedens, jak Schwarzenberg i hr. Taaffe prowadzili dyalog, 
w przyszłości mają być traktowane inne wielkie; który w ten sposób scharakteryzować można: 
inwestycye — tô jest, że jednoczyć należy siły jks- Schwarzenberg bardzo dobrze zapytał, a hr. 


finansowe państwa, krajów koronnych i kół bez- 
pośreduio interesowanych do dokonywania przed- 
siębiorstw większych, a powtóre, że nie kapitał 
potrzebny na to, ale tylko raty amortyzacyjne 
«stawiać należy w roczne budżety. Tym sposo- 
bem będzie można bez zbytecznego obciążenia 
finansów dokonywać największych budowli. 

Dla Galicyi może być ta metoda traktowa- 
nia inwestycyj szezególniej doniosłego znaczenia 
— w pierwszym rzędzie dla rozwinięcia w na- 
szym kraju sieci kolei żelaznych. 


„fortwursteln* ? 


Lwów d. 24. listopada. 

Poniżsj podajemy przebieg wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów, które niezwykle się 
odznaczyło mową ks. Schwarzenberga — prze- 
xódzey czeskiej szlachty konserwatywnej — a 
m anowicie odpowiedzia, jaką dał na nią hr. 
Tarffe. O wrażeniu, jakie oświadczenie prozesa 
gabinelu wywołało, tak nam opisuje nasz tele- 
gram wiedeński: 

„Mowa hr. Tauifego widocznie skonsterno- 
wała lewicę. Tłumaczy ona ją luk, że rząd mie 

Hse—FOWixdomej mowy Plenora wzglę- 
wytworzenia większości parlamentarnej i 
ulowania sprawy językowej, że owszem pro- 
yeye te rząd odrzuca. Jakoż dzisiaj ma się 
yć narada zjeduoczonej lewicy nad tem, ja- 
zająć +tanowisko wobec mowy hr. fasf- 


Zmiana czy 


Wszystkie dzisiejsze dzienniki poranne zaj- 
ą sie naturalnie tą mową. Organa liberal- 
upatrują w niej zmianę sytuacyi polity- 


Główny organ zjednoczonej lewicy, Dey- 
Zig. jest jeszcze w wątpliwości, czy mowa 
esa gabinetu jest znamieniem zwrotu na 
o czy na lewo, wzywa lewicę, aby się 0 
| wanie xołożenia postarała, i przychodzi 
|do tei konkluzyi: Na najlżejszą oznakę zwrotu 
u rządu, będzie musiała lewica bez ocięgania się 
powziąć decyzyę. ; 

Nowa Presse twierdzi, że mowa hrabiego 
Taafiego jest zerwaniem z lewicą, oświadcze- 
niem, iż popierać jej nie będzie. Program mowy 
ks. Schwarzenberga zawiera przywrócenia syste- 
mu rządzenia przeciw Niemeom, odbudowanie 
|peństwa czeskiego, wojnę przeciw Sz 
czesnej i konstytueyi, a nawet przeciw dualizmo- 
wi i sazaoistności Węgier. - Następnie wysnuwa 
| Nowa Presse następstwa ewentualnej zmiany Sy- 
tuacyi, która zdaniem jej, jest w mowie hr. 
Tanffego lekko, quasi napomkuiętą, i powiada: 
„Jakie przesilenia, jakie gorączkowe przewroty 
czekałyby monarchię w razie, gdyby sytuacya 
rzeczywiście się tak zmieniła, to tylko przeczu- 
wać można, ale przepowiadać niepodobna. Za- 
kładać państwo Czeskie, to znaczy nietylko roz- 
trzaskać państwo Austrysekie, a Niamców *yzwać 
do walki rozpaczliwej, ale oraz wypowiadać woj- 
nę Węgrom, i to nietylko w Znaczeniu przeno- 
śnem, lecz wojnę rzeczywistą, w którejpy krew 
popłynęła. I w tym względzie ks. Schwarzenberg 
wcale się nie łudzi, skoro się na feldmarszałka 
Windischgratza powołuje. 

Półurzędowy Frmdbltt powiada: „Mowę ks. 
Schwarzenbecga tylko wtedy zrozumieć można, 
jeżeli się ją weźmie jako odźwięk mowy Plenera. 
Zresztą o mowie księcia, jak i o mowie hr. 
Taaffego wyraża się Frmdblit z pewną rezerwą 
i pisze w końcu: Trudno przewidzieć, czy mowa 
ks. Schwarzenberga jaki stały wpływ wywrze 
na sytuacyę parlamentarną. Dowodzi ona tylko, 
że szlachta feudalna chce zająć stanowisko czyn- 
ne, że się pomiędzy sobą Zszeregowuje i innych 
dokoła siebie skupia, aby punkt ciężkości poło- 


Szkole nowo- 


rażać będzie oblicze jej w czasie podobnej spo- 
wiedzi? Co powiedzą mu jej oczy, równie piękne 
i jasne; równie niewinne i przenikliwe, jak oczy 
Henryki? Pros! o chwilę rozmowy na osobności, 
t zdziwienie na jej twarzy, wychodzą do sąsie- 
,dniego pokoju, OD zaczyna od tego, Że zna panią 
| de Rafiraye — CO Za niepokój w jej okn, jaka 
(posępność, jaki ból w ciągu długiej opowieści, 
Czyż czysta i święta jak ona nie potępi go, nie 
uzna całej history Za wstrętną, niegodną zbro- 
dnię? Będzie się bronić, uniewinniać. Odmaluje 
całą szatańską potęgę te] kobiety. Czyż zdoła go 
zroznmieć, pojąć ten Szalony wybryk młodzień- 
czy, tę nieprzepartą siłę namiętności, — Ona, 
kobieta, która zawsze w Swojem życiu obowiązek 
na pierwszym stawiała miejscu, wszystko mu 
podporządkowując, Ha, zapewne opisanie pier- 
wszej części tej smutnej historyi kosztować go 
będzie wiele ale zdoła wzruszyć panią Seilly, 
szczególnie, gdy się dowie przez jakie przecho- 
dził męki, jak srodze błąd swój Odpokutował. 

Wtajemniczy ją w męki zazdrości. Przej- 
dzie z nią krok za krokiem tak, jak to sam uczy- 
nił, nie dalej ak wczora:, całą zasłaną krzyża- 
mi drogę na jaką wprowadziła go niegdyś gza- 
lona namiętnośc. Opowie jej jak haniebnie zo- 
stał zdradzonym, ©0 za straszne przecierpiał 
męki, ujrzawszy smukłą postać zawuaiowanej ko- 
biety, w której poznał Paulinę znikająca we 
drzwiach  pomieszkania pana de  Vernantes, 
Przedstawi całą seenę zerwania szczerze, otwar- 
cie, nie ukrywając nic, Nawet swej dzikiej bru- 
talności, nawet żalu, w jakim podniósł rękę na 
słabą, bezbronną kobietę — jak następnie błą- 
kał się zdala od kraju, od ojczyzny, by tylko 
zerwanie uczynić zupełnem, stanowczem, by nie 
narażać się na pokusę zobaczenia jej, spotkania 
s bał się wtedy. 


który tyle przecierpiał. 


Mengera. ] 
Rządy br. Taaffego starzeją się — ale też 
parlamentaryzm austryacki świeżych sił nie na- 
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Taaffe bardzo dobrze odpowiedział“. 

Tyle donosi nasz telegram. Zdania o tem 
wszystkiem wypowiedzieć niepodobna, dopóki 
nie otrzymamy dosłownej treści obu tych mów 
wczorajszych. Mowa mengerowska zrodziła uŚmie- 
rzającą mowę plenerowską, a sobotnie enuneya- 
cye stronnictw czeskich w Izbie posłów odsło- 
niły niebywałą dotąd zgodność w ich łonie, mia- 
nowicie co do zapatrywania na czeskie prawo 
państwowe. Co więcej, Narodni Listy doniosły, 
że ks. Schwarzenberg i hr. Czernia byli w klu- 
bie młodoczeskim jako reprezentan:i klubu wiel- 
kiej własności konserwatywnsj, że co do owych 
enuncyacyj pomiędzy stronnictwami czeskiemi 
zupełne osiągnięto porozumienie, przyczem oraz 
skonstatowano, że ta paralelna akcya nie jest 
przeciwieństwem, ale owszem jest następstwem 
konferencji posłów czeskich z dnia 1. b. m. 
„Postąpiono zatem — konstatuje dalej organ 
młodoczeski — tw absolutnej zgodzie pomiędzy 
posłami czeskimi narodowymi (młodoczechami) 
a szlachtą historyczną i preyłączyji się do tego 
posłowie morawscy". 

Kto pomni, jak zjadliwie, brutalnie, a nawet 
nikczemnie występywali młodoczesi w swoich 
mowach i dziennikach przeciw szlachcie history- 
cznej, ten tylko zrozumie ogromną doniosłość 
tego obwołania zgodności pomiędzy młodocze- 
chami a szlachtą historyczną. Ten fakt niezawo- 
dnie wpłynął na hr. Taaffego, a w drugim rzę- 
dzie oraz ogromna większość, z jaką w Izbie 
posłów uchwalono naganę parlamentarną dla 
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brał. Może się hr. Taaffe zechce jaką zmianą 
odmłodzić, ale podobno trudno uleczyć stary 
reumatyzm, więc prawdopodobnie znowu będzie 
się fortwursteln — do czasu... 
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Wezerajsze posiedzenie Izby posłów 
Rady państwa. 


wywołało ogromną — jak widzimy z nadesłanych 
nam telegramów -— senzacyę wskutek mowy 
ks. Schwarzenberga, należącego do obozu 
szlachty czeskiej i następnej odpowiedzi hr. 
Taaffego. 

Początek tego posiedzenia jużeśmy wezoraj 
podali. Hr. Haaffe brob.ł postępowania starostw 
w sprawie wekelsdorfskiej, Następnie odpowiadał 
hr. Taaffe na interpelacye i przystąviono do 
szczegółowej rozprawy budżetowej. Rozdziały I, i 
IL dotyczące dworu cesarskiego i kancelaryi ga- 
binetowej przyjęto bez dyskusyi. Przy rozdziale 
III. „Rada państwa“ wywiązała się dyskusya, 
w której wziął udział Taaffe. 

P. Schlesinger począł rozwijać program 
socyalistów chrześcijańskich i mówił o talmudzie. 
Po dwukrotnem napomnieniu, aby mówił do 
rzeczy, odbiera mu przewodniczący głos. 

P. ks Schwarzenberg oświadcza, iż 
oświadczenie konserwatystów co do mowy Men- 
gera w sprawie Czeskiego prawa państwowego 
jest dostateczną odprawą dla Mengera. czoraj- 
sza uchwała (nagana dla Mengera) może młodo- 
czechów przekonać, że tak mocno przez nich 
napiętnowany „ring“ nie jest tak straszny. Ugo- 
da czeska nie Może przyjść prędzej do skutku, 
dopóki nie zostanie uregulowaną Sprawa języ- 
kowa. Co do czeskiego prawa państwowego, to 
może tu być mowa tylko o Unii realnej, a nie o 
personalnej. Zresztą sprawa prawa państwowego 
przyjdzie na porządek dzienny Izby, gdyż osta- 
tnie nader ważne wypadki we Węgrzech zmu- 
szają do tego. Pojęcia o korzyściach i niekorzy- 
ściach dualizmu muszą być wyjaśnione, a wtedy 
dopiero będzie można pomyśleć o sprowadzeniu 
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przeszłości choć nader drażliwa, możliwą "m. 
do wyznania. Ale trzeba będzie przystapić do 
trzeciej, do pierwszego powrotu swego do Paryża, 
Powtórzy swą rozmowę z panią de Sermoise i 
opisze sposób w jaki dowiedział się o przyjściu 
na świat dziecka, k 

Oczy pani Scilly, tej prawej chrześcijanki, 
która nie błądziła nigdy, spoczywać będą Na 
nim. I cóż w nich: wyczyta? Jakież pytanie wyj- 
dzie z jej ust poważnych, surowych? Tyle razy 
a nawet i dziś słyszał z ust tych wyrazy litości 
i współezncia dla malutkich istot, którym wszy- 
stko powinniśmy poświęcić, bo przecież nie pro- 
siły nas o danie im życia. 

— A cóż z dzieckiem? — zawoła. 

On zaś zmuszonym będzie odpowiedzieć: 
- Nie widziałem go nigdy. 

Cóż wtenczas wzrok jej mi powie? Zdo- 
łaż go znieść? Nigdy, nigdy; nie zrozumie ona 
tego na pozór okrutnego braku wszelkiej tro- 
skliwości, braku serca, A który w rzeczy samej 
tak był słusznym, sprawiedliwym. Matka, która 
całe Życie swoja poświęciła córce, potępi go. 

„= Skoro zachodziło choćby najlżejsze po- 
dobieństwo, że to twoje dziecko, powinieneś był 
o niem pamiętać, 

Jakże łatwo wygłosić podobne zdanie, jeśli 
się wiedzie życie spokojne i ciche, wolne od na- 
miętnych porywów i od ran bolesnych. Jakże 
powiedzieć takiej, jak ona kobiecie, że to bez- 
litosne milczenie było wynikiem, objawem naj- 
namiętniejszej, najgorętszej miłości, z którą 
walezył bezustannie. Gdyby nie kochał Pauliny 
tak silnie, tak wyłącznie, zdrada jej mniejby go 
bolała i nie zachowałby w Sercu tego wiecznego 
żalu, zabraniającego mu Ra zawsze zbliżyć się 
do niej. | 

— Więe jeśliby matka umarła zostawiłbyś 


Szlachetne rysy, myślące oko matki Hen- | to dziecko, może twoje własne dziecko, na łasce 
ryki wyrażać będą współczucie i litość nad nim, | losu — ciągnąłby dalej nieubłagany sędzia, 
Więc i ta kartka jego | 


— Ależ to nie moja córka. 


równowagi, aby wpływ jednej połowy monarchii 
na drugą nie był zbyt wielki. 

Uskarza się dalej mowca, że teka ministra 
dla Czech dotychczas nie została załatwioną. 
Aż do regulacyi waluty głosowali konserwatyści 
za wszystkiemi przedłożeniami, ale odtąd stra- 
cili reprezentacyę w Radzie korony. Dzisiejszy 
stan jest niezadowalający. Nie ma stałej więk- 
sZości. a taki stan mie da się utrzymać czas 
dłuższy. Nie wystarczają nam tymczasowe zape- 
wnienia rządu; my musimy myśleć o przyszłości, 
i dlatego rząd powinien się zdecydować co do 
współdziałania z pojedynczemi stronnictwami, 
czy chee rządzić przy pomocy parlamentu, czy 
bez niego. Co do sprawy językowej, życzy sobie 
mowca, aby uregulowanie jej nastąpiło poza 
Radą państwa, gdyż nie wierzy w to, aby w niej 
tę sprawę załatwić można. Jeżeli lewica wniesie 
tę sprawę na porządek dzienny, w takim razie 
podniosą konserwatyści kwestyę szkół. 

W końcu zwrócił się ks. Schwarzenberg do 
rządu z zapytaniem: ażali zamierza obsadzić 
opróżnioną po dr. Prażaku tekę ministra dla 
Czech ? 

W cdpowiedzi oświadczył hr. Taaffe, iż 
w odpowiednim czasie przedłoży rząd wniosek co 
do nominacyi ministra dla Czech, a nastąpi to, 
jak się spodziewa, wkrótce. Dalej zaznacza, iż 
bez watpienia łatwiej jest rządzić bez parlamen- 
tu, niż przy pomocy tegoż, ale o tem rząd my- 
śleć nie powinien, gdyż inaczej popełniłby za 
mach stanu A czyż ja wzbudziłem takia mnie- 
manie, jakobym myśluł o zamachu stanu? (we- 


sołość). Co się zaś tyczy organi”acyi stronn'etw j 


rozmaitych, to nastąpić ona może nie po ukazu, 
ale sama z siebie. Zadanie rządu jest zawarte 
w mowie tronowej, w której było powiedziane, 
iż rozdrażnienie stronnictw pod względem poli- 
tycznym jest wielkie i przedewszystkiem trzeba 
załatwić kwestye ekonomiczne, gdyż może na tej 
drodze stronnictwa prędzej potrafią się porozu- 
mieć. 

Podniósł poprzedni mowea, że z dzisiejszego 
stanu żadna partya nie jest zadowoloną, i ma 
w tem słuszność najzupełniejszą, a pochodzi to 
ztąd, że gabinet dzisiejszy nie jest gabinetem 
jakiegoś stronnictwa. Zresztą z gabinetami par- 
tyjaemi nie zawsze szezęśliwie wiodło się w Au- 
stryi. Gdyby dzisiaj było ministeryum partyjne, 
to partya, z której byłoby złożone, byłaby zado- 
woloną, ale tylko na krótki czas. Rząd bynaj- 
mniej nie myśli obchodzić się bez parlamentu, 
jakkolwiek to byłoby nieraz nader wygodnem. 

Że stosunki w naszym parlamencie nie 
przedstawiają się tak świetnie, winą tego jest, 
iż partya liberalna nie jest właściwie liberalna, 
a konserwatywna konserwatywną. I to całkiem 
naturalnie. Gdy rozważymy nasze stosunki au- 
stryackie, to nie możemy mieć takiego parla- 
mentu, jak Anglia albo inne kraje, w których 
partya liberalna zupełnie wchłonęła konserwa- 
tystów, u nas bowiem jest jeszeze coś osobnego. 
Nie wiem, czy panowie to zauważyli — jest to 
sprawa narodowościowa (wesołość). 

Oto przyczyna, dla której konserwatyści 
nie mogą się zorganizować należycie, tak samo 
jak i liberały. Z tego też powodu nie może na- 
stąpić to stanowcze odgranieczenie jednych od 
drugich. 

Poruszono tu jeszcze jeszcze jedną nader 
draźliwą kwestyę, to jest kwestyę językową. Za- 
pytywano, jak ma być załatwioną ta sprawa? 
My słuchamy, jedni mówią tak, inni owak. Po- 
wiedziano tu, aby sprawa ta poza Radą państwa 
załatwioną została. Ja uważam, że kwestya ję- 
zykowa jest jedną z najważniejszych i musi ona 
być rozwiązaną, a my musimy rozpatrzyć, jak ją 
rozwiązać należy, Jeżeli powiedziano, że powin- 
niśmy się starać rozwiązać ją poza Radą pań- 
stwa, to ja odpowiem, że to byłoby przedwcze- 
śnie, i chciałbym jedynie, aby to wezwanie wy- 
stosowaue zostało do wszystkich tu panów. 
Myślecie panowie o tem (wesołość), jak mamy 
sprawę językową rozwiązać (p. Bareuther: A od 
czegóż mamy ministeryum ?) Gdy wy o tem po- 
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Prawdą jest wszystko, 


Wysokiej Izby, albo rządu wniosek jakiś w tej 
Sprawie postawić i łatwiejszą i uproszczoną mo- 
że być dyskusya (p. Pernerstorfer: Niech żyje 
mądrość hr. Taaff-go! — Wesołość.) Nie dyspo- 
tować, lecz dyskutować należy nad załatwieniem 
tej sprawy. 

Mówiono tu następnie o Libercu i zasta- 
nawiano się, dlaczego namiestnik Czech hr. Thun 
radził cesarzowi odbyć podróż do Liberca. Na 
to ośmielę się odpowiedzieć, iż cesarz ani rad, 
ani wniosków, dokądby miał się udawać, nie 
potrzebuje; może on w każdej chwili, w dzień 
czy w nocy, do któregokolwiek miasta monarchii 
kiedy mu się podoba, wyjechać (wesołość i brawa). 
Cesarz nie potrzebował rad neamiestniza. Mogą, 
co prawda, zachodzić wypadki, w których zany- 
taé może: Powinienem, a nie czy mogę —- a za- 
znaczam to — powinienem się tam a tam udać? 
czy dobrzeby to było, czy nie? To jest już u 
nas we zwyczaju, że cesarz zapytuje minist?ryum 
a nie namiestnika (na prawicy wesołość, poru- 
szenie w całej Izbie). 

Następnie zabrał głos Lienbacher i skarzył 
się, że wnioski pochodzące z inicyatywy Izby, 
nie zostają uwzględniane, podczas gdy przedło. 
żenia rządowe muszą być przyjmowane tak jak 
zostają przedkładane. Wreszcie zamknięto po- 
siedzenie. 

Nustępne w piątek. 


Atak na trójprzymierze. 


Wiedeń d. 23. listopada. 

Ze wszech stron uderzają taranami w trój- 
przymierze. 

W Paryżu śród kłopotów o sprawę kanału 
panamskiego, która smutny cień rzuca na mę- 
żów pierwszorzędnego w kraju znaczenia, i ma 
przed sąd sprowadzić Lessepsów ojca i Syna, 
Eiffela, barona Cottn i Fontanea, wśród dzi- 
wnych komentarzy, jakie znajduje nagła Śmierć 
również oskarzonego br. Reinacha, zmarłego jak 
mówią, nie wskutek apopleksyi, ale po zażyciu 
trucizny, — pisma dość jeszcze mają czasu i 
dowcipu układać najdziwaczniejsze kombinacye 
na temat podróży carewicza do Wiednia i Wiel- 
kiego księcia Włodzimierza do Poczdam:, a dzien- 
nik Le Soir widzi już przyjaźń rosyjsko-fran- 
cuską w rozbiciu, i co za tem idzie, a czego wy- 
powiedzieć nie chce — nia. świętą na po- 
dobieństwo starych wzorów. 

Francusku ta wrażliwość nie wiele znaczy. 
Ale z Włoch nadchodzi telegram streszczający 
mowę Crispiego w Palermie, która pod wzglę- 
dem polityki wewnętrznej i zewnętrznej Włoch, 
zawiera tyle nowych poglądów i wartość trój- 
przymierza w takiem przedstawia świetle, że 
zdolna ona i najzapamiętalszych optymistów po- 
budzić do poważnego zastanowienia się. 

Prawda, że Crispi jest z natury gwałtowny, 
że jest on jednym z owych dawnych ministrów 
włoskich, którzy wyrośli w republikańskiem wy- 
znaniu wiary i dopiero w bardzo dojrzałym wieku, 
powoli, pod naciskiem wypadków politycznych, 
które zrodziły Włochy nowoczesne, nawrócili się 
do idei monarchieznej. Prawda, że o tym mężu 
stanu opowiadano, iż rozgniewawszy się na króla 
włoskiego, gdy jemu tylko a nie i łonie przy- 
słano zaproszenie na uroczystości dworskie, zwró- 
ci} zaproszenie mistrzowi ceremonii ze słowami: 
„Albo moją żonę zaproście, albo w 24 godzinach 
włoska rzeczpospolita będzie proklamowaną*, 
co mówiono o tempera- 
mencie Crispiego i o jego sympatyach dla repu- 
bliki francuskiej — ale prawdą też, że jest on 
wytwornym politykiem, że uznał jedyny ratunek 
dla Włoch i ich stanowiska na morzu Śródziem- 
nem w przymierzu z Niemcami i Austro-Wę- 
grami, — że umiał zwalczyć swoje sympatye i 
zakreślić przyszłe koleje dyplomacyi swojego 
kraju, wiodące daleko cd Francyi. I w tem le- 
Żało znaczenie przystąpienia Włoch do związku 
dwóch mocarstw Środkowej Europy, że alians 
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myślicie, wtedy będzie można albo ze strony ! ten nie nastąpił dzięki sympatyom jednego mi- 


— Czyż możesz za to zaręczyć? — spyta- 

łaby go zacna, szlachetna kobieta. 

zyż sam nie zadawał sobie podobnych py- 
tań, czyż nie dlatego właśnie obawiał się ujrzeć 
tę żyjącą zagadkę? 

— Czyż przynajmniej starałeś się — doda 
pani Scilly — dowiedzieć się, zbadać, jak pani 
de Raffraye używa odzyskanej wolności. Chara- 
ktery nie zmieniają się łatwo, a to cośmy dziś o 
niej słyszeli tylko na jej korzyść świadczy. 

Żaprzeczy? Albo może ma wykazać tej 
Świętej straszną obłudę i najpodlejsze kłamstwo, 
Jakie odgadywał w całem opowiadaniu sług, za- 
pewne wyuczonych tej historyi, tak na pamięć, 
jak lekcyi i to przez samą panią? Niestety on 
sam nie posiada żadnych na to dowodów. 

Nie. Podobna rozmowa byłaby zbyt bolesną 
dla stron obu — zakonkludował po długim na- 
myśle. 

-- Zbyt bolesną — powtórzył głośno, zna- 

lazłszy się wreszcie w Swym pokoju, który mu 
znowu przypomiał list napisany przed dwudzie- 
stu czteru godzinami. 
Trzeba waryata, żeby dobrowolnie po- 
dobne wywoływać sceny. Wszak zupełnie możli- 
wem, że wszystkie wyjaśnienia będą zbytecznemi. 
Muszę rozpatrzyć się w mojem położeniu real- 
nie, przedmiotowo. Przedewszystkiem pani de 
Rafiraye nie odpowiedziała słówkiem na mój list 
Cóż to może oznaczać? Bardzo być może, że 
Paulina przyjechała tu li tylko skutkiem przy- 
padku, a nie wskutek z góry ułożonych planów. 
Zetknięcie się ze mną, zawiązanie choćby naj- 
obojętniejszych stosunków wstręt w niej wzbu- 
dza zarówno jak i we mnie. Milczenie jej ozna- 
cza prawdopodobnie: nie znamy się więcej... 
W takim razie po cóż wtajemniezać w te brudy 
panią Scilly ?... 

Pragnął tego tak gorąco, tak Szczerze, Że 
potęga uczucia przemieniała w jego umyśle przy- 
puszczenie w niezbity pewnik. 


— Że służba dobrze o niej mówi — my- 
Ślał — niczego to nadto nie dowodzi, że kobieta 
ta do tego stopnia jest fałszywą i przewrotnś, 
iż potrafiła po Śmierci znienawidzonego Rafiraye'a 
odgrywać komedyę rozpaczy i żału. Ale od ko- 
medyi tej do zapoznania się z paniami Scilly 
bardzo jeszcze daleko. Zresztą nie chce mnie 
znać, a więc nie zechce także zapoznać się 
z temi kobietami, których jestem nieodstępnym 
towarzyszem. I gdzież się im przedstawi? Ja- 
damy w salonie hrabiny, zapewne i ona, będąc 
tak ciężko słabą, jadać musi u siebie. Ani hra- 
bina, sni Henryka nie schodzą nigdy do czytelni, 
a prawdopodobnie i Paulina tam nie uczęszcza. 
Poznają się więc chyba na schodach lub w ko- 
rytarzu. Niepotrzebniem się obawiał. 

Dodawał sobie odwagi temi rozmyślaniami 
i wreszcie zdawało mu się, że zdołał uspokić się 
zupełnie. Nie minęło dalszych dwadzieścia ezte- 
ry godzin, ailnzye rozwiały się. Ach zbyt lekce- 
ważył te spotkania na schodach i w korytarzach. 
Wkrótce uczuł i zrozumiał, w jak wielkim był 
błędzie. Zdawało się pewnem, że pani Ruffraye 
postanowiła na te spotkania ograniczyć wsżal- 
kie stosunki z niepożądanymi i niemiłymi jej są- 
siadami. 

Nietylko bowiem, że wcale nie odj-owie- 
działa na list Ksawerego, ale co więcej aawet 
służba jej przestała jadać o tej porze, co służba 
pani Scilly. Drobny ten sam przez się nie nie 
znaczący szczegół wydał się młodemu człowie- 
kowi bardzo ważnym. Czyż nie wskazywał, że 
pani dowiedziawszy Się o rozmowie sług, nie 
chciała nawet tego rodzaju styczności między so- 
bą a narzeczoną Nayraca. 

Wszystko więc zdawało się układać dlań 
jak najpomyślniej. Z twarzy jego znikł zupełnie 
niepokój, który tak bardzo dręczył Henrykę i pro- 
wadził do pytań i badań zbyt przykrych i żenu- 
jaeych. 

(0. d. n.) 


nistra, ale wskutek głęboko odczutej potrzeby, 
podyktowanej położeniem gecgraficznem. misją 
historyczną, antagonizmem politycznym z Franeyą, 

Dziś Crispi, który, póki rządy Liastował, 
był filarem trójprzymierza, odzywa się o tyn 
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związku pokojowym tak, jakby przymierze oso j cy 


spowodowało całą finansową i ekonomiczną nędzę 


Włoch. Były mini-ter, za rządów ktorego deficpty | 


urosły o pół miliarda, wyrzuca Rudiuiems, że 
lekkomyślnie traktował sprawy handlowe, że za 
mało utargował ustępstw w traktatach celowych, 
a wreszcie że niezapewniwszy ulg włoskiemu 
królestwu wznowił trójprzymierze. 

Wszystkie te zarzuty są zupełnie bezpol- 
stawne. Wystarczy zaglądnąć do statystycznych 
wykazów za perwszych dziewięć miesięcy han- 
dlu austro-węgierskiego, aby się przekonać, ile 
handel ten ncierpiał skutkiem konkurencyi wło- 
skiej już w pierwszym zaraz roku, ile w Aua!ro- 
Węgrzech interesów ekonomicznych zostało po 
święconych polityce. 

Rubryka przywozu niektórych fabrykatów 
i produktów rolnych wykazuje olbrzymi wzrost 
Ryżu przywieziono o 83 tysięcy cetn. metr. wię- 
cej niż w roku ubiegłym t.j. w stosunku. do da- 
wniejszej cyfry (5188) około 167/,, winogron 
przywieziono 1771 cetn. t. j prawie ? razy 
tyle, co w roku ubiegły m (269) ! głównie 
z Włoch; makuchów przeszło 100°% więcej, 
(26.378 cetn. w stosunku do 13 152 cetn.) oliwy 
blisko 104%, więcej (L175 tysięcy cetn. w sto- 
sunku do 57.109). Wszystkie te towary sprowa- 
dza monarchia Habsburska głównie z Włoch. 
A już oajdotkliwiej konkureucyę włoską odczuł 
handel win. Nietyłko, że Niemcy ogromne trans- 
porty wina sprowadzają z tamtej strony Alp i 
wyrzucają powoli ze swoich składów maiki wę- 
gierskie i austryackie — nietylko że głównie 
wskutek tego spadł eksport Austro-Węgier o 
56—57 bo z 276 na 164 tysięcy ceto, ale i 
przywóz wina wło-kiego tak wzrósł, że konsum- 
cya win krajowych mocno skutkiem tego cierpi. 
Przywóz ten w r. 1891 w pierwszych dziesięciu 
miesiącach, wynosił 24 tys. cetn, w bież. zaś 
roku 165 tysięcy cetu. Z samych Włoch przy- 
słano blisko 126 tysięcy cetn. 

| Tych kilka przykładów powinno wystarczyć 

nietylko na odparcie zarzutów Crispiego, ule 
nawet na odwrócenie tezy o kosztach przymie- 
rza i na postawienie pytania: czy też Austro- 
Węgry nie płacą zań nieco za drogo. 

Dziwna to rzecz zresztą szacowanie polity- 
cznych związków na dochody i rozchody w go- 
spodarstwie ekouomicznem kraju! Włochy szezy- 
ciły się niegdyś, że nie jest im nie za drogiem dla 
odzyskania wolności i jedności. Lud płacił csta- 
tm! grosz na podatek od mięsa, na osławiony 
podatek od mąki i nie stękał, Kwestya do dzis 
nie rozstrzygniętą jest, czy było na czasie uwul- 
nić kraj od tego uciążliwego impote della farine, 
czy nie wypadało stopniowo postępować, czy go- 
rączkowy temperament włoski, który w opty- 
mizmie i pesymizmie zarówno przesadza, nie 
uniósł polityków. Łatwu nzyskać popalarność, 
ale nie łatwo na nią prawdziwia zbiwiennym 
zasłużye czynem. 


Można też zapytać, jakich właściwie u- | 


stępstw domagałby się Crispi dziś jeszeze od 
Niemiec ? 

Wielką część papierów włoskich powędro- 
wała do Berlins, banki niemieckie gotowe co 
chwila pożyczyć dalsze sumy, gotowe, nie z pa- 
tryctyzmu, ale bo nie tak czarno patrzą na 
finanse Włoch, jak były minister i jeden z naj- 
większych patryotów tego kraju. Jak też ambi- 
eya i osobiste niezadowolenie zaciem.ić mogą 
gąd wielkiego człowieka! - 

Crispi wskazuje na walkę ekonomiczną 
Francyi z Włochami, od lat prowadzoną i radby 
trójprzymierze za nie uczynić odpowiedzialnem, 
Ale czy zajęcie Tunisn przez Francyę wyprze- 
dziło trójprzymierze? Czyż autagyomzm włosko- 
francuski w Afryce, w Azji, na inorzu Śród 
ziemnem jest tak świeżej dat}? Czyż nie wie 
Crispi, że Francya i z Szwajcuryą i z Hiszpa- 
nią gotowa prowadzić wojnę ekouomiczną, mimo, 
że te państwa do żadnego związku politycznego 
nie należą, bo w Paryżu rządzą protekcyoniści, 
którzy kraj narażą może na ciężkie straty, ale 
koteryi swojej oddają usługi. 

Krytyka Orispiego nie przekona we Wło- 
szech szerokich warstw, zajętych pracą produk- 
tywną. Czują one zło nieuporząd:owanych finan- 
i SARE RAA 
koronie oł eż wiedzą, że polityczne upo- 

: ię przed Franeyą temu wszystkiemu 
nie zaradzi, że nie ma we Francyi męża ani 
a rodek 
awa, g ys ekon=mieznemu polityki 

To co Crispi mówił o pclitycs wewn j 

o gwałtownem iaa i niu t m” 


trzebie większej wolności w zastępstwie ludo- | lwowski zaś, prócz Bukowiny obejmującej imil 
wem, o przemianie senatu w ciało wyborcze, austr. kw. 18:61 — wynosił 981,35 kw. mil 
o uzbrojeniu ludu całego, przyez m wsjsko stałe | austr. Obszar ten csv (136406 kw. mil.) va- | 


ma tylko być szkołą, a nie k] 


to wszystko gą wielkie | gu oraniań — 


, ą idee starego republika- 
nima, który dziś króla uznaje, sle ike i PY 
wolnego wielkiego narodu — jdea wybiegające 
po za nasz wiek. Będą one powoli 
w sercach i umysłach ludu włoskie 


i ) ; 
się może zadatkiem postępu, go 1 stan 


= 3 
ale — gdzieindzie 
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Cyfry o saądownietwie. 


Lwów 24. listopada. 
NA 


A teraz rzućny okiem na nasze sądowni- 
ctwo. Czy jest ono takiem, jakeśmy sobie wyo- 
brazili? Czy odpowiada swemu zadanin? Czy 
w danych stosunkach może mu odpowiedzieć? 
Czy mamy ten Nachtouchs, po którym mogliby- 
śmy się spodziewać lepszej doli i przyszłuści dla 
tej tak ważnej gałęzi gospodarki krajowej? 

Choćbyśmy się znowu narazić mieli na su- 
rowość pana prokuratora musimy kategorycznie 
powiedzieć: nie. Nie, bo nie mamy dostate- 
cznej ilości sądów i sędziów. Nie, bo nie mamy 
wielu ludzi, którzyby odpowiadali swemn zada- 
niu, którzyby mieli czas, możność i chęć do po- 
święcenia całego żywota swemu zawodowi. 

„ Nie, bo rząd dla sądownictwa we wscho- 
dniej części kraju nie rozwijał tej energii i sprę- 
Żysteści, eo w innych działach państwowej słu- 
żby, bo nie przebierał w ludziach i nie dobierał 
specyalnie uzdolnionych do specyalnych posad, 
bo nie starał się o polepszenie bytu i egzysten- 
eyi sędziów. 

Nie! Bo rząd nie nie czynił, aby do służby 
sądowej lndzi zachęcić, zniewolić, nakłonić, sło- 
wem den Nachwuchs heranbilden, tak jak n. p 
dzieje się to przy finansowej dyrekeyi, której 
szef obecny stara się ciągle o Świeże szanse a- 
wansu dla swoich urzędników, o poprawienie ich 
stanowska służbowego i podniesienie powagi ich 
urzędu 


„oni PA TZ M o ON ra 


— WRZ 


Miejmy jednak nadzieję, że 1 ua polu są- 
downietwa z:jda stanoweze reformy; w prezy 
dyum apelacyi Jeko wierwsZzy dorad ca, zastad 
dr. Alsks. Tchórzuieki, mąż 
rotrzeby i braki naszego sadownictwa, a miłują 


a 
KOD 


gia i chęć 
Jest znaną — potrafi 
takie, które poparte przez rel leg 
departamentu w ministerstwie Z łatwością uzy- 
skają aprobatę min!stra spra jedliwości. 
Wiemy, że wielkie przeobrażenia i prze- 
kształcenia organizmów korporacyjnych bez 
wstrząśnień, nie odbywają się z dunia na dzień, 
ale każdy wie także, że potęćnym wpływem Sw0- 
im potrafiłby prezydent apelacyi usunąć msteryał 
¿ły i szkodliwy, przes'arzały, zawadzajęcy i pra- 
ce rzucający na barki obce — wyjedaać powięć 
sz-mie sadów i sęd: Ów, a tem samem zachęcie 
dzielniejszą młodzież do służby przy sądzie, któ- 
ra wówczas pewnie chętnieby się doń garnęła. 

Przedewszystkiem zastrzegamy się, że do- 
magając się od tutejszych władz wn:osków o 
pomnożenie sądów, nie Żądamy nie antikonsty- 
tucyjnego, nie podjudzamy przeciw rządowi ani 
tegoż organom, owszem upewniamy pana proku- 
ratora, jako powołanego do czuwania nad odda- 
waniem należytego uszanowania oscbistościom, 
że nie targamy się na osobę żadnego dostojnika 
z powodu jego czynności urzędowych... lecz wła- 
śnie ujmujemy się za krzywdą stanu sędziow 
skiego, która odbija się na całym kraju i doma- 
gamy cd powołanych osobistości, by uwzględniły 
życzenia reprezentacyj naszych. 

To jest tendencyą i celem naszych artyku- 
łów, a dla uzasadnienia żądań naszych przyta- 
czamy fakta 1 cyfry. 

W r. 1868 nadano Austryi konstytucyę, a 
następstwem jej było rozdzielenie sądownietwa 


więc iaspirowić 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Listopada 189 


w waw a 


znajacy doskonale ; 
zoraco kraj i swój zawód; j*xo młodość, ener- ł 
służenia ojeżystej Sprawie, ogolnie į ks 
wnioski | WeZ 
ferenta galicyjskiego } u: 

įza pośrednictwem zimysiów, 
$ 
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Wystawa krajo- i ludoznawcza 


w Warszawie, 


2 


I 
| 


1 
] 
| 
l 


| słynne zbiory xfrykanskie 


Rozprawa | 


i biegu takowej podawać będziemy szczegółowe i wy- | 


od władz polityczuych i przyznanie t. z. „aie- | skiego, dr. Benniego, dr. L. Dudrewieza, hr., 
zawisłości” sędziom. Czem jest ta nie- | Kickiej, F. Jakubowskiego, L. Lewiazona, A. hr. | 
zależność wobec braku pragmatyki służbowej — | Potockiego, B. Anca, J. Kriegera, St. Czarnow- 
o tem napisać można osubaą broszurę. Równo- | skiego i Dutkiewicza. W początkach wysiaży 


Słaby. W Krakowie, w kościele św. Mikoła- 
ja. pobłogosławiony został związek małżeński panny 
Zofii Szwenikównej z L dzi, w Królestwie Polskiem, 
(2 psnem Alfredem Daunem, urtystą rzeźojarzem, do- 
g | . {centem szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 
Dzis, gdy inż nawet u nas zgoizono się, ; Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo w 
Że każda gałęź nauki, jeśii ma sie rozwijać, Bei Lipowsach, otrzymał ksiądz Jan Ulweński, zaś ua 
poprzestać na gromadzeniu karint PCZ iga kat. probostwo w Bołszoweach, ksiądz Teofil 
przemawiać winna do umysłu ra również | j, worowski. 
a więc zbiorów opi- į a. i "A 4 
sy»avych przedm otów, weszliśmy ne dobrą dro- į Spra Ę pocztoxe. Dyrckcya poczt ogłasza, 
= udAd zai. dow bon icŚw. rab OCIO, i že zarząd bułgarski zabronił obecnie duwozu  pukie- 
z: TIE) W r m e [A ść do | (ÓW posztowych i frachtów z wykluczeniem posyłek 
p ASY $ OEA R , ; I mianieżnych b znie 7 "BRT i 6 R 
mnie, trzymając się przysłowia: „wary wodu, b= 4 , bez różnicy zawartości i pochodzenia 
woda bude”, wolẹ pozostać przy swojskie, wy- į 3 F 
stawie I zbtorarh Nic więc dziwnego, że i naj- | l os PCA Hendigerowi , oska- 
ml.dsza u nas nauka (podkreślam ten wyraz, | T£0NEMU 0 zbrodnię oszustwa z $$. 191 i 200 ust. 
to jako zabawa od czasów śwątyni Sybili itp. | Kar. l zbrodnię potwarzy z $$. 209 i 210 ust. kar. 
| znaną u nas oddawna), jak ludoznawstwo, zwane Ea T 4 re Aach GE 
etnografię i folslorem z Ca Oo | rerien ; a e lysti H "S ig NA 
tz doświadc. u. siarszych sustrzyć i gromadzi |: . , a8 sy Ło Va. 
| podobne zbiory. We Lwowie na małe rozmiary s" Oskarza oe. 6: Jako c 
posiadamy coś takiego w Muzeum T awk | któremu EM w E f m molarski, 
1 hr. Dziedusz;cki-h — w tem ostatniem zwła= „Z urzę uczono. 
szeza słynuy zbiór pisanek. O wiele już w (e prawdopodobnie dwa lub trzy dni, a z prse- 
nialsze są zbiory Akademii umiejętności w Kra- j 
kowie, tamtejszy tzw. Gabinet steheologicznyj 000 O aliw zdania, które nadsyłać nam będzie 
i piękne Muzeum przemysłowe. W tym kierunku pozezżnsa Kop rient: | 
E W AR odlana: Ban anajęka e sdi 
gaase dopiero r. pôwstaia al č . 4 g 
my*l pała mae). etnograficznego* (tzn. ka wire dle Ne 
wystawy ludoznawcze ajowego, Wynosi z konce e- 
á W Warszawie ywo myśl w słowo, słowo | ktach 3,478.895 zł. 73 ct., w dobrach i realnościach 
w czyn przechudzi. Był ogród zoologiczny, był ; 149.147 zł, 83 et. w należytościach czynnych 56 848 
pałacyk zwany Begutelą; podobne urządzenie i j zł. 45 ct. Ogółem wynosi satem stan majątków gn- 
|pokrewność przedmiotu spowodowały p. J. M rodowych fuuduszów stypeudyjnych 3,684.892 zł. 
Kaminskiego do połączenia wystawy ludoznaw- jl ct. Prócz powyższych funduszów stypendyjnych, 
czej 2 wystawa dziejową przyrodniczą. Nastąpiło | znajdują się w administracji Wydziału krajowego 
to w lutym t.r. Na wystawę złożyły się wtedy | jeszeze inne fundacye naukowe i dobroczynne, prze- 
Leopoida Janikow- | znaczowe ba różne Cele, Stan tych funduszów wyno- 
sił z końcem czerwca 1892 sumy 2,656.288 zł. 88 
ct. Wszystkie razem fundacye wynoszą sumę zł. 
6,341.180 ct 89, a w posównaniu z r, 1891 zwię- 
kszył się ich majątek o 61,896 wł. 86 c. W ciagu 


cześnie nadano Galicyi autonomię. 

Autonomia kraju przypada zatem równo- 
cześnie z autonumią sądownictwa i dlatego tem 
ważniejszym jest okres rozwoju obu, 

Przypatrzmy się, jak w owym cząsie wy- 
glądała Galicya w ogóle, a w szczegolności 
| taki sądownictwo, Wedle organizacyi sądowej 
| utworzono u nas dla spraw cywilnych i karuych 
i trzy instancye: najwyższy trybunał we Wiedniu, 
sąd apelacyjny w Krakowie dla Galieyi zacho- 
dniej i we Lwowie dla Galicyi wschodniej i 
Bukowiny jako trybunał drugiej instancyi, wre- 
szcia sądy pierwszej instaneyi, a to kolegialne i 
powiatowe, przydzielając im osobną ustawę po 
szczególne ageBdy. 

Już wówczas wyrządzono wam ciężką krzy- 
wdę, która do tej pory usunięta nie została. Cho- 
|ciaż bowiem przyjęto za zasadę, że sądy ko- 
łegialne czy okręgowe mają powstać w tych 
(miejscowościach, gdzie do chwili owej były 
„Kreishauptmauschuften*, i w prowincyach za- 
(chodnich przeprowadzono tę zasadę z całą kon- 
sekwencją, to w Galicji z powodów fiskal- 
nych dla dwu okręgów krevwano jeden sąd 
| kolegialny. I tak otworzono I. dla obwodu lwow - 
i skiego i żółkiewskiego, sąd krajowy we Lwowie; 
II. dla obwodu przemyskiego i sanockiego, sąd 

obwodowy w Przemyślu; III. dla stanisż«wow- 
„skiego i kołomyjskiego w Stanisławowie; IV. dla 
(samborskiego i stryjskiego w Samborze; V. dla 
tarnopolskiego i ezortkowskiego w T rnopolu; 
VI. dla złoczowskiego i brzeżańskiego w Złoczo- 
| wie — dalej w zachodniej Galicyi sąd krajowy 
'w Krakowie i sądy obwodowy w Tarnowie, Rze 
; szowie i Nowym Nączu, wre-zcie w Czerniow- 
each, sąd krajowy dla Bukowiny. 

Galicya zachodaia dostała tedy zamiast sze- 
ściu sadó* kolegialuych tylko cztery, Wadowic 
i Jasła brakło. Wschodnia zaś (nie licząc Buko- 
winy) zamiast dwunastu iylso sześć, 


| najpokaźniej przedstawiał się w dziale krajo 


„ostatnich miesięcy przybyły Wydzi»łowi krajowemu | 


z„Bawczym zb.ór skamienielin, dzięki wypadko- | nowe fundacje, już aktywowane » majątkier pizeszło 
i wemn nabyciu zbioru wzorowego, kilka tysięcy 50.000 zł Wliczając i te fugiucje, tkaże się, że 
lokazów wynoszącego. W działe ludozaawczyim istan majątkowy wszyątkich fundacyj pod zarząd: ta 
przeważały zbory słowiańskie, a w szcávgóino> į Wydziału krajowego pozostających, wynosi dzis po- 
ści miejscowe, ktore przecież słusznie poniuny, kuźuą cyfrę około 7 milionów zł. 
były być na pierwszym planis. Zajęcie wśrod j Towarzystwo „Szkoły ludowej“ (Koło 
ogołu rosły, karlowiczowska „Wisła“ («wzorowe ' pań). Z przyjemnością zaznaczamy, Że zgraż nap eiw- 
pismo polskie krajęznawcze, wydawane w War- gzę wezwanie w poufnem kółku cziouków zebranych 
szawie) zapisywała dowody postępów przedsię- | w dniu 18. bm., ahy gromadzić ciepłe ubrania dla 
wzięcia. udozna*ey z zasodu szczególną opic- , biednych dzieci szkolnych po miasteczkach i po wsiach 
ką otoczyli młodziuchną wystawę, PEER natychmiastowym datkiem puspi szyły następujące 
— znana to u Polek enota — jako najiatwiejszy ' osoby: Tekla Pagsakasowa 10 zł. na obuwie, a na 
przystęp mające do ludu, najlojniejszemi były | ciepłe ubranie pp. Lucya Ablowa l zł. Wanda Kę- 
ofiarodawczymiami. Zdawało sią więc, że skoru qzierska 1 zł Ś. 2 zł. Henryka Pawl wska 1 zł. 
ogół odczuł potrzebę gromadzenia zbiorów krajo- į Dalej pp. Stachiewicz i Alrysoeski cfisrowali ciepte 
li Judgznawizych, los wystawy zapewujouym bę- | m teryały na kilka ubrań, które dołącz ns do popi”e- 
i dzie. » _ tgnio danych 18 sukienek i 3 płuszczyków przeą Ja- 
Niestety, miepomyślny obrót inleresó* ;dwigę Tbiańską, 8 sukienek kożuzzka przez p Marjo 
spółki «wierzyńca, do którego wystawa wSpo-, Zsleniową i kilka innych kuważków, tworzą już ma- 
mniauu była niejako przyczepiową, spowOduwuł iły zawiązek. Towarzystwo prosi o dalsze poparcię 
lkwidacgę sjółki, a iem samem zabrąsło zh 0- | jego usiłowań, by przed gwiazdkę można vbdzicl 
rom lujozna czym pomie:zezenia. I chyb» by- | vajyotrzebnisjszą dziatwę. Po usdto złożyła p. Julia 
loby wszystko poszło „na marne*, giy Sie hr.’ Czernieka 1 zł. na przybory do nauki robót dia 
Branicki, który w posiadłości swej Fraskati u- | dziewcząt i klkanaście książek dla czy elui na Snop- 
d.ielił tym zbiorom przytułku. 'kowie- w domu państwa D maszewiczów, jedynej, 
A wraz przechodzimy do trzeciej 1 oby | która istnieje teraz przy lvowskim Kule, Wszelkie 
ostatniej — że tak powiedzmy — „fazy“. — ;ofiary na cela powyższe przyjmuje się każdego piątka 
Uzdojnuioay a zamiłowaky w ludozuawstwie ba- 'od godziny 4 do 6 po połuduia w kancelaryi górni- 
dacz Saezęsny  Jastrzębowski, współpracownik | czej posia Stanislawa Szezeyanowskjego ul Jagieluf - 
Wasły 1 Tygodnika wustrowanego, autor „Kwe- ska 1. 7. 1. pięcro, 
styouaryusza” o ezei zmarłych, powziął myśl | Jubileusz Czytelni akademiek:ej, Towa- 
wskrzesz nia wystawy Ra własna ręsę i Ziularł jzystwu cieszącego się sympatią ugółu, budzi w mie- 
[gotowych wspóluików we wspomulanym podró: | goję naszem wielkie zainteresowanie. Program 20 stał 
|jżuiku Jumkowskim i młudym badaczu pismenu- | ostatecznie uchwalony przed kilku dniami na pełnym 
pa wz ı lułoznawstwa Zygmuneje Wolskim. Po- ;komitecis jubileuszowym. Uroczystości trwać będą 
[msjammy wszelkie prawne drogi, klóremi sprawa | gwa dni: w pierwszym t. j. 27 b. tu. odbęd:ie się 
(toczyć się musiała, zanim przyszło w soboię aroozysty wieczorek ku czci A. Mickiewicza w sali 
19. bm. do otwarcia „wystawy krajo i lud» i sokoła“ z nadzwyczaj pięknym i urozmaiconym (ro- 
znawczej w pięciu pokojach domu JÓzelu hr. | gramem. Komitet uchwalił, że wstęp na ten wieczo- 
! rek będą mieli tylko byli i obecni czł: nkowie Towa- 


Wystawa przedstawia się niezwykls: okaza- 
le, Sa tu zbroje, narzędzia, nbiory, wykopaliska 
z całego Świata co prawda pierwszeństwo 
przyznać trzeba Afryce, dzięki p. Jauikowskieniu. 
A więe zobaczysz tu skóry dzkich zwierząt i 
krokodyli, olbrzymie słoje pełne Żmij 1 węży, 


| Dziś po latach 25 Żółkiew, Czortków i 
Stryj, daremnie wyczekują tej łaski rządo- 
wej, — podkreślamy rządowej, bo Rada pań- 
stwa dawno już wypowiedziała i wypowiada za- 
wsze skłonność do zawotowania funduszów na 


to potrzebnych — rzeczą więc jest rządu Ootwar- 
cie tych sądów przyspi szyć. Jak się u nas irak- idea tkaue złotem, dywany, makaty, mane- 
„|kim i przyb ry czaurewnisa plemiesia Mpangue 
(świadczy fakt, że miasta Kołomyja i Brzeżany | itd. — zbiór muszli Z wyspy Owrisco. niotyh z 


borów, o po-! 


tuje te rzeczy i jaki lej sprawie nad:je koloryt 

| oprócz kolosalnych cfiw finausowych, nadały ża | Ferunsdo-Pv itd. Niezmiernie bogaty i cryginal- 
| zasługi poniesione Około otwarcia tych sadów 
: ówczesnemu prażydentowi apelacyi obywatelstwo 
honorowe, jakby częś iow» naprawienie tej krey- 
inie należało się to, co iune prowincye dawn» 
już mają. 


Okręg apelacyjny krakowski wynosił 38371, 


|mieszkiwało w r 1563 mieszkańców 5,418016 
| dziś liczy 6 700.000 zniaszkańców a więe przy- 
jrost wynosi przeszło 1,200 000 ludzi. 


Ruch populacyi wzmógł się także znacznie. 


dojrzewały | W r. 1865 zawario 53582 małżeństw, w r. 1890 | lisk widać muós 


| 54.599. Statystyka w r. 1868 zapisała 232-928 
wypadków urodzeń, w r. 1890 zaś 294521. W r. 
1868 było 164.954, a w r. 1890 228.492 wypad- 
ków śmierci. 
ko, arta ri Tia Jshrbnch* na r. 1869 wyka- 
d ze j ievi as ja leka- 
Me hi. saej Galicyi następujące cieka 
Obszar cały roz 
na: 5,727.805 morana 
morgów lasu, 2,249.579 mo 
pastwisk, Wedle ansch D 
miała Galicya 690.240 koni — dziś ch w 
dle konskrypeyi ostatniej 165.570 akg 
o 80.000 sztuk więcej ; bydła MOG nige p 
1868 sztuk 2,080.500, dziś liczymy ich 2 14a wag 
a zatem więcej prawie o 400.000 ski © 006, 
gów 134500, dziś 784.600 sztuk; wygyj Dero- 
wniej 267498 uli pszezół, dziś 261041 5 S* 
Wartość tego żywego inwentarz ; 
ówczesny statystyk na 159,080 183 zł. iPode 
cenimy, jeżeli przyjmiemy dzisiejszą wartość Lo: 


się wedle kultury roli 
rnej ziemi, 38,560.111 
rgów łąk, 79881] m. 
bliczeń statystycznych 


dlęcia przeciętnie na 100 zł., chociaż Ask 
wobee podniesionej rusy koni i bydła jest rze- 


czywiście zbyt niską, a więc wartość koni i by. 
żła rogatego przedstawia dziś sumę przeszło 
trzystu milionów! nie licząc trzody chlewnej, 

Wartość nieżywego inwentarza podaje sta- 
tystyka w r. 1863 na 44,490.786 zł. Jaką war- 
tość mają dziś narzędzia rolnicze w kraju nie 
mogliśmy ani w przybliżeniu doliczyć, ale po- 
zwałamy sobie zauważyć, Że w r. 1868 nie było 
w kraju prawie żadnych machin rolniczych, a 
dziś każdy zamożniejszy ohywatel a nawet dzie- 
rzawca w takowe musi być zaopatrzony, a wielu 
włościan posiada młynki do czyszczenia zboża, 
ulepszone pługi itd. 


EPE i ODRRRĘRD 


ny jest dzia? japońszczyzny, gdzie znajdują się 
teź ciekawe maluuki Tęczue I rękupisy. 

Ovfityi: jest zbiór podobizn różnorodnych 
| pów tkaczów 1 koronkarok włościańskich u Kró- 
Jestwa. Parę tysięcy pisanek liczy wystawa pi- 
sanek polskich. Z. Wolskiego i T. Dowg.rda. 

Dalej :dą wzory i zabawki dzioeinte, wy- 
robu włeścieńskiego, narzędziu rolnicze i demo- 
wego przemysłu, Naczynia i drobiazgi domowe 
lz gliay, drzewa i żelaza, pieczywa i pokarmy, 
jwzery mebl: i sprzętów domowych, narzędzia 
i muztezne, ozdoby i przedmioty używane ; odezas 
jróżuych obrzędów i Świąt ludowych. Z wykopa- 
two cenuych przedmiotów 1 pie- 
niędzy starych. Wreszcie zsracają uwagę widza 
wzory całych chat Z urządzen em zupełnem we- 
wnątrz. i 8 

Nie wątpimy, że ogół, który przed kilku 
laty przykłasnął myśli p. Kamińskiego i dziś nie 


odnóaj swego poparcia dzielnej trójee. Tym spo- | 


sobemm zanim powstanie w Galicyi podobna odrę- 
bau wysiawa — mamy nadzieję, Że nie zbraknie 
jej w r. 1894, poczem powinna przemienić się 
w iym dziale w nieustającą — mamy w War- 
szawie ognisko wszech gałęzi ludoznawstwa. 
Niech się rozwija ku pożytkowi narodu — 
życzymy Warszawie, a naszych (ralicynn wzy- 
wamy do obsyłania tej wystawy. 
naia 
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TESTOM: SYDYDWZEZA W WE! 


KRONIKA. 
Lwów dnia 24. listopada 1892 r. 


Do dzisiejszego nameru dołącza się nad- 
Zwyczajny dodatek, zawierający akt oskrrze- 
nia przeciw Józefowi Hendigerowi. 


Zapiski osobiste. Pan namiestnik, Kazi- 


mierz hr. Badeni powrócił z Saros Patak do 


Lwowa. 


Odznaczenia. 


noszenie: właświeiajj Cesarz zezwolił na przejęcie 1 


Rodi A wi dóbr Andrzejowi Moysie - 
or w Rosochaczu krzyża NE ndarskiego 
badada 4 lego św. Grzegorza; starszemu radcy 
di Lwowie, Matuszowi Maraczewskie- 
mu cesarsko - rosyjskiego orderu Św. Stanisława ki 
sy drugiej i starszemu inżynierowi we Lwowie Hen. 
rykowi Stahlowi cesarsko - rosyjskiego orderu ŚW 
Anny klasy trzeciej. ` 


Potockiego na Krakowskiem przedmieśeli. 

'rzystwa, tudzież akademicy na mocy kart udziałowych 
|i osoby zaproszone. U hwała taka przyczyni si; bez- 
í watpienia do podniesienia nagtrejn całej uroczystości, 
i Na drugi dzień, t. j. 28 b m. udbędzie się reno uro- 
| czyste nabożeństwo, następnie przyjęcie byłych człon- 
ków w Czytelni i wręczenie księgi pami,tkowej obe- 
| enemu prezesowi Towarzystwa; wieczorem zaś uro- 

czyste przedstawienie w teatras hr. Skarbka o bar- 
dzo obfitym programie. Przedstawienie wykonane bę- 
f dzie przeważnie siłami umatorskiemi. Największy zaś 
udział w przedstawieniu przyjęła młodzież akademi- 
|eka. Dowiadujemy się także, że cały trzeci akt 
| „Sirasznego dworu“ będzie wykoneny siłami czysto 


wdy było jakąś zasługa — lub jakby Galicyi |typów europejskich i azjatyckich, próbki wyro- | „mątorskiemi; będzie to w takim razie punkt naj- 


i bardziej zajmujący. Bilsty wstępu do teatru. można 
„już od dnia dzisiejszego nabywać w lokalu Czytelni 
'Rynek 1. 36, w godzinach: południowych i wieczor- 
nych. Po teatrze odbędzie się wspólna uczta w sa- 
lach kssyna miejskiego — jednem słowem, uroczy- 
stość ta przyniesie wielki suk:es polskiej młodzieży 
akademickiej, jest ona bowiem zestawieniem prac i 
postępu tejże w ciągu ówieróćwiekowego istnienia 
Czytelni. 

i Drugi odezyt Towarzystwa Oszczędności ko- 
biet „O konfederacyi Barskiej“ wygłosi dr. adw. 
Oatrożyński dnia 25. bm, w piątek o godz. 6. wie- 

, corem w sali ratuszowej. (Tylko abonamentowe krze- 

aeła sa numerowane; krzesła na poszczególne odczyty 

numerowane n'e 84.) 

Na ów. Katarzynę. Adwent za plecyma i 
czekać tylko, rychłoli oświetlone nad porankiem ko- 
ścioły rozpoczną swoje „Rorate“, Zanim jednak wstą- 
pimy w cichy, bezbarwny czas adwentu, zwyczaj po- 
zwala nam raz jeszcze zaczerpnąć wesela i radości 
z czary uciech życia. Korzystamy też z tego, Dziś, 
jako w wilię św. Katarzyny po raz ostatni w tym 
roku ożywią się sale balowe dźwiękami muzyki ta- 
necznej, blaskami świateł i wesołą lekką gwarą tan- 
cerzów i najpiękniejszych tancerek. W sali kasyna 
miejskiego wydnje wieczorek wydział kasynowy dla 
swych członków, klub pocztowy tańczyć będzie w sa- 
li „Frohsinu* przy muzyce „Harmonii*, w wielu 
domach prywatnych odbędą się ochocze zabawy, z 
których najpiękniejszą z pewnośsią będzie piknik 
urządzany dziś przez grono literacko - dziennikarskie. 
Dobrej zabawy! 

S:rsh Bernhardt przyjeżdża do Lwowa! 
Z taką radosną dla jednych, a deprymującą dla ipnych 
wiadomością, zjawił się dziś w naszej redakcyi pan 
Chas. Comelli, agent tournés Serah Bernhardt. 
Bądź co bądź, przedstawienia sławnej artystki będą 
wypadkiem dnia na lwowskim bruku. I jakkolwiek 
wielu znajdzie u nas niechętnych swemu przybyciu, 
| to z drugiej strony, niektóre sfery, zwłaszcza... finan- 
j sowe, przyjmą ją z entuzyazmem i wylaniem swych 
| uczuć i kies. Szczęście, jeżeli tak wyrazić się można 
| przyjazdu do Lwowa Sary, zawdzięczamy... cholerze. 
| Artystka ta występuje obecnie w Odessie, skąd udać 
się miała do Konstantynopola. Ponieważ jednak kwa- 
rantany zarządzone na granicach zbyt wiele zajmują 
drogiego czasu, przeto wracać ona bydzie via Lwów 
i wystąpi u nas w dniach 28. i 30. grudnia i 1. 
stycznia, 


i 
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Z armii. W stanie csunym obrony krajowej 
mianowani: Kapitanem II. |'.«': Ottomar Spielvo- 
gel batal. 63. 

Porucznikami podporuczni:v: 
man b, 58, Franciszek Wolf 58. 
stępca oficera Jakób Piterka b. 52. 

W stanie nieczynnym obreuy krajowej miano- 
wani porucziikami podporueznici: dr. Władysław 
Małaczyński batalion 67, Rudolf (iruf 63, Józef Szo- 
ber 53, Ernest Reitier 64, Jósef U ckhofer 67, Ro- 
bert Daute 59, Jubusz Dobrzaństi 70, dr. Antoni 
Hołubowski 51, Gustaw Hain 57, Jan Glück 55, 
Tadeusz Fiderkiewiz 54, Ram n Prokopowicz 67, 
L-opold Hauska 57, Ferdynand Śledziński 64, An- 
toni Lenczowski 52, Angust Hauser 54, Józef Cie- 
lecki 59, Wiktor Tsehoner 54 Arv.4 Berg 52, Jan 
Luzay 60 Władysław Foryst 64 Wilhelm Gawa- 
cki 63, Ludwik Weiger 60, Edmuud Schreneel 56, 
Podporucznikami misnowani: Jan Seidler b. 57, Otto 
Maiek 56, Franciszok Broz 60, Henryk Brichze 63, 
Karol Prevratil 64, Frauciszek Cmunt 58 

W konnej obronie krajowej m'anowani: rotmi- 
strzem I. klasy Fortunat Skarsyń-hi 3 p. u. Pora- 
tznikami: Rudolf Stunkiewicz 3 p. wł. Aleksander 
Błużyński 1 p. uł Stefan hr. Tarnowski 3 p. mł, 

; W audytiryacie obrony krajowej nuieszynnej : 
| dr. Gustaw Trybaluki, b. 70, mianowany kapilanem= 
| audytorem IL. klasy. 

| Leksrzami pułkowymi 
obrony krajowej mianowani : 
wicz bata:ion 57, Zygmunt Korufeln 54, Edward 
Stra 71, Jósef Stoklasa 60, Józef Łuszezkiewicz 
152, Stefan Drzewicki 55, Eugeniusz Hofmokl 74.— 
, Starszymi lekzrzami mianowani: Maksymilian Sal 59, 
IK rol Schneck 57, Stanisław Ozimek 66, Hermann 
„Pirer 53, Jakób Fiszer 71, Merman Barbag bata- 
lion 64, 

i In endentem w obronie krajowej mianowany An- 
toni Cinibulk (Pzzemyśl), — Kapelanem gr. kat. II. 
klasy w rezerwie mianowany Juliusz Lewiski, 

W stan czynny powołany kapitan I. klasy 95, 
rv. Antoni Kahl i ofisyał rachunkowy TI. klasy Ka- 
rol Strnad, — Przeniesiony w stan spoczynku Ro- 
man I[zraej, fŃcysł iuiendąużety 3 kiary (Lwów). 

W Ta uow'g odb dzie się dnia 23 b. m, sta- 
raniem Towarzystwa g mnartyczyege „Sokół* wiee 
czorek ku uczezeniu pamiętnej rocznicy powstania 
listopadow:go w r. 1841. 

W Białej odbędzie się w sobotę dnia 26, bm. 
juko w rocznicę śmierci Adama Mickiewicza nabo- 
Żeństwo Żułobue w tamtejszym kościele parafialnym. 


Ludwik Kinder- 
perucznikiem Z8- 


w nieczynnym stanie 
Włodrimiers Łukasze- 


| 


4 4 r wą przysięgłyć 

w Czerniowcach odbyły się przedwczoraj dwie roz- 
prawy karna o dzieciobójstwo., W obu wypadkach 
przewodniczył trybupąłowi nowo obrany |; rezydent 
sądu krajowego p. Winnicki, a obronę prowadził 
adwokat krajowy dr. Fokschauer. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadły Meryca Witwicka z Toporuc i Para- 
śka Popowicz. Pierwszą uwolnione od zarzneonej jej 
zbrodni. Nutomiast Popowicz Skazaną została na trzy 
łata ciężkiego więzienia. Niegodziwa ta ma'ka udu- 
siła swe nowonarodzone dziecię, która po dokonanej 
zbrodni ukryła w gnoju a następnie rzuciła psom na 
pastwę. 

Nowe gwałty Rosyi. Po nas i po Fialan- 
landyi przyszła kolej na Ormian, zamieszkałych w 
granicach caratu. Ruska Ż'źń donosi, że rada stanu 
projektuje ograniczenie praw ormiańsko gregoryańskie- 
go duchowieństwa eo do prowadzenia szkół, zwłasz- 
cza w Azji rosyjskiej. 

(Trzęsienie ziemi, bardzo silne, nawiedziło 
wczoraj rano Biaucavillę we Włoszech. 

Zo stowarzyszeń. Zebranie męskie Towarzy- 
stwa prawniczego, odbędzie się dnia 1. grudnia o. 
godz. 7. wieczór w salach kasyna miejskiego, na 
która ozłonków Towarzystwa, zapraszają: prezes to- 
warzystwa dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki i 
przewodniejący komitetu radca Misiński, Za złoże- 
niem 1 złr. 50 ct. zapisywać się można najdalej do 
27. bm. u p. radey sądu Misińskiego lub sekretarza 
prokuratoryi skarbu dr. Balki. Osobnych zaproszeń 
nie będzie. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych odbędzie się w sobotę dnia 26. hm. o godz. 6. 
wieczorem w sali fizykalnej szkoły realnej. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. 
p. Władysława Czarkowskiego odbędzie się staraniem 
członków „Biblioteki słuchaczów prawa“ dnia 25 b, 
m. o godz. B1/, rano w kościele OO. Bernardynów. 

A „Sokoła.“ W sobotę dnia 26. bm. odbę- 
dzie się zebranie towarzyskie członków w górnych 
lokalnościach o godz. 8. wieczór. 

Zmarli. W Warszawie zmarła Natalia z Au- 
gustynowiezów Sokołowska, b. obywatelka ziemska, 
a od lat kilkunastu nauczycielka języka polskiego na 
pensyach prywatnych. Była to osoba wysoko ukształ- 
cona i uzdolniona w zawodzie pedagogicznym. Ś. p. 
Sokołowska zamieszczała swe prace w pismach, 
przeznaczonych dla młodzieży, a mianowicie w Przy- 
jacielu Dzieci i Wiecsorach Rodzinnych. 

W Kopenhadze poetą Jens Christian Hostrup. 

Dyrektor teatralnej trupy prowincyonalnej Jan 
Lignory (Pnppek) zastrzelił się w Wiedniu z powodu 
nędzy, 

Dumont, biskup zasuspendowany niegdyś w 
urzędzie awoim przez Piusa IX. zmarł w Brukseli, 

W Wiedniu zmarł 22 b. m. znany hotelier 
| Edward Sacher, k 
| Alyy powiótrez, Wozoraj popołudniu padał 
| śnieg nieznaczny, zresztą przy zmiennym stanie nig- 
| ba mieliśmy pogodę. 

Barometr opada. 

Atan bRroraetru sredzkewany de pozioma mo- 
ras był dziś o 12 godzinie w południe 765 mm. 

Pregrosd na dobę dnia 25. listopada rb. (od 
półuorz de północy). Winte będrie n= do kieruuku 
połudn. zachodni, co do siły słaby (2), Średunis tem- 
poraina pozostanie około —2'0., niebo będzie lekko 
| zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej - 
szy się do 80”j,. Opadu nie będzie, pogodnie. 
| rtro., dnia 25. listopada: św. Katarzyny. 
| — éw. Joanny Z. 


| 
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A propos „Chamskiej duszy“. 


Il» tylko razy widzę prawego literata war- 
szawskiego na cichym bruezku lwowskim, pomy- 
' leć zawsze muszę: „masz tobie! zaraz tu będzie 


f 


* rach ha! 


GAZETA NARODOWA =: Piątku dnia 25. Listopada 1892 


Tak jest istotnie — brać z stolicy, mimo częli od zlotu na trawnik, następnie zbliżyli się 
okropne bytu warunki, z energii Bwojej, prze 
siębiorczości, z żywości nie straciła dotąd nic? 
a niet... Pada „taki jeden pan“ na nadpeltwiań- | ki, lecz żaden nie śmiał natrzeć pierwszy. Narzeczo- 
ski brzeg i wnet kctiaje się w kanieunym garhn- tna czy małżonka, której spokój tak niespodziewanie 
ku spokoju naszego i apatyi naszej, Płoszą Omi  zakłócono, z dobrze udanem oburzeniem starała się 
drzemkę, mącą porządek codzienuej groisieret... | zatrwożyć współzawodnika mężowskiego demonst:acyą 


WZA - 
jem i nastąpiła żywa wymiana obelg, jasimi się ura- 


Przykład na Wołowskim. Jego „Nasze | energiczną. 
anioły“ sprawiły już pewien huk... Nowy kome- | Udanie to jednak trwało bardzo krótko. Zale- 
dyopisarz czy kretochwiliste — pytano, rozżtrzą- ! dwie obaj zapaźuiey odskoczyli od siebie, gdy uwo- 


sanu, ważono? Poważna kryiyka odpowieociała : dziciel przystąpi” do działania zaczepnego, pobudzony 


krótko: nowy talent, publiezniose więć razy a rę- | do tego dyskretną zachętą, której mu Z najwyższej zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. Gi, którzy | nego radcę Abekena do urzędu spraw zagra- 
i gałęzi jabłoni nie szezędzono. Nieszezęśliwiee, który | bez otrzymanego pozwolecia uprawisja tytoń, albo f nięznych. 


du napełmiła teatr! 
Nie ustała jeszcze in iurzenka, gdy płodny zaczął przeczuwać awój los, nie wahał się już z roz- 
autor dobył z kołczane swego drugiej strzały I; poszęciem pojedynku prawidłowego. 
puścił w Lwow „Obamską duszą”. | Pojcdyuek odbywał się poważnie i trwał już 
Larum o wiele groźniejsze. ćw.eić gudziny, ale Żaden z zapaśników nie uzuał 
wski nazwał utnór swój „lomodią* ia Się zy yciężonym. Jeden usiadł na jabłoni, dcugi na 
scenie w akcie ostatnim paśmie Jak uiedopalone pr zes, którą p. Burroughs ustawił pod murem do- 
cygaro bohater? Secundo: tesa, jego teza czer- ;mu, by dostarczyć malym ptaszętom z sąsiedztwa 
wona! zawołano w głos, aż się stary lew na wic- : miejsca na założenie gniazdek. Zapasy obu samców 
ży ratuszowej z zdziwieniein obudził |... odżyły pod inną postacią. Każdy dał się słyszeć ze 
Łaskawcy moi, bądźmy otwarci! swym śpiewem jak najczarowniejszym, starając się 
Piszących dla sceny polskiej a chętnie | nim pozyskać względy samiezki, która usadowiła się 
widzianych ledwie na palcach prawicy policzyć | była na drzewie w odległości prawie równej od obu 


Prime: Wolo 


a ta 
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i 


¿w Zabłotowie od 1 grudnia 1892 do 31 stycznia 


c=" 


a oraz grunta do uprawy tytoniu przeznaczone, wy- 
mienić. Te oświadezenia mogą być wniesione pod- 
czas wykupna przy magazynach dla wykupna tyto- 
nin i w ogóle u komisarzów straży skarbowej. Na 
przestrzeniach gruntu poniżej 719'/g kwadratowych 
metrów (t. j. 200 kwadratowych sążni), nie będzie 
się udzielać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają hajiauiej 2.877 hektarów (5 morgów), nie 


EET 


! którzy większe plaszczyzny tytoniem zasadzają ja 
$ wyrażono w pozwceleniu, lub inny gatunek tytoniu 
(sadzą, jak ten, na który pozwolenia opiewa, albo na- 
| koniec, którzy całego pozwoleniem objętego gruntu 
| bez usprawiedliwiającej przyczyny nie sadzą, będą 
Em według istniejących praw, a według okoli- 


nia tytoniu, 
— Targ zbożowy. Lwów d.28 listopada. Dzis 
notujemy za 100 ki, r. loco Lwów: Pezenica gotowa 


— 60—.-—, nowa 7.20 do 7.40, żyto gotowe —.— 


1893 r. Oświadczenie do uprawy tytoniu na rokf]gnją 
czyli. Wysunęli naprzód swe dzióbki, gotowi do wal- 4 1893 należy najdalej do końca lutego 1893 wnieść, | 


czności pozbawieni mpoważnienią do dalszego sadze- - 


Grac d. 24. listopada. W razie uchwa- 
budżetu przez Radę państwa przed Bo- 
Żem narodzeniem ma się sejm styryjski ze- 
brać z początkiem stycznia, w razie przeci- 
waym z początkiem lutego. 

Błeriin d. 24. listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu niemiekie- 
go kanclerz Caprivi odczytał depeszę, wy- 
słaną dnia 13. lipca 1870 z Ems przez taj 


| (Denesza ta, jak wiadomo była powodem 
| wypowiedzenia Niemcom wojny przez Francyę. 
j Zarzncają Bismarkowi, że depeszę tę umyślnie 
zredagował tak, aby Napoleona III. obrazić i 
zmusić do wypowiedzenia wojny, do której 
Niemcy nierównie lepiej od F:ancyi były przy- 
gotowane.) 

Hamburg d. 24. listopada. Major Wiss- 
i maun w pochodzie esoim z Chiromo do je- 
ziera Nyassa (we wnetrzu Afryki) obłożnie 


można! Dodać zresztą nal-ży, iż różne bywają 
ich losy... To co wstrząśnie Warszawą, co stoli- 
cę zabawi, rozehicioce, przyjęte często zostaje 
dla tych lub innych powodów grobowem mileze- 
niem we Lwowie lub sędziwym Krukowku. Zda- 
rza się i na odwrót! W tych przeto trudnych 
okolicznościach, kużda nowa piłe, zdobywzjące 
sobie prawo obywatelstwa na trzech główuych 
scenach, godną jest uznania, aplsuzu gorącego! 

Iż taką piłą Wołowski — nie ma wątpli- 
wości i z tem się liezyé potrzebs. 


Czytelnik pism codziennych, bywalec iea- | 


tralny, wiedzą już na czem autorowi „Ohamskiej 
duszy“ zależało. Nie potrzeba z fabuły wyciągać 
wniosków koniecznie złych, można ograniczyć 
się do tego, iż w utworze tym toczy się tylko 
walka dwu pięknych, jasnych dusz Z których 
jedna niestety! ponieważ ma „słabsze płuca“, 
dłatego tylko, przedwcześnie ginie. 

W „Chamskiej duszy“ prócz podszytego 
socyalistą, zawistnego robotnika i zbankrutowa- 
nego panka, nie masz postaci czarnych. A mad 


działaczów całą gromadą unosi się święty cień, 


potężnego arystokraty, który wyrhował, uzaenił 
chamskie serca, a krew swoja uchronić chciał od 
poniewierki i sromu.. Jest to więć pojedynek 
szlachetnych, nie nagonka przedstawicieli jednej 
warstwy społeczeństwa na drugą, jakby się to 
niektórym zdawać mogło. Inaczej na rzecz tę 
patrzeć nie nałeży me es 

Iż autora uniesie niekiedy ferwor gorg- 
czkowy, iż dziecię ludu ogwie się tu i tam 
ostrzej nieco, to właściwość krewkiego utworu 
nieszkodliwa, — utworu, ry w. 
miary artystycznej trzyma się ściśle. Autor 
„Ohamskiej duszy“ raczej obrońcą jest niż oska- 
rzycielem. Tego zèpewne zdania byli tacy nij 
błękitniejszej krwi Czartoryscy i Sanguszkowie, 
którzy widziałem to sam — ua premierze 
komedyę Żywo oilaskiwal:, bo tu, zaprawdę, czy- 
stym włos z głowy nie spada !... 

Oklaskiwali zresztą „Chamską duszę“ wszy- 


sey, ponieważ ma ona niepośledni przymiot: war, 


piszną jest Z talentem. Talent! Słowo krótkie 
a tak doniosłe?! Rozgrzesza wiele i wiele u- 
jarzmia... å 

Wołowski zna już deski teat:alne i obraca 
się na nich swobodnie. Jest w „Chamskiej du- 
szy“ kilka seen nidłaprzeczonej siły i uroku głę- 
bokie Wwrasouie sprawiających Autor malnje fion- 
ry swoje cuns amore. Jego Jerzy Rie da się tak 
latwo zapomnieć. Dziennikarz Zawierucha nowy. 
Czaplie nie banalny, Oleryk dosadny, Marcyan- 
na pogodna. p" p i 

Ludzie ci mówią językiem zdrowym, wdzię- 
cznym, poruszają się nie na nitkach, wchodzą w grę 
ne z wypadku tylko... 

Czegóż chcieć więcej od autora młodego, 
sz:zerego ja: szezerość suma, którego każdy zro- 


który w granicach ' 


wzdychających Kochanków. 

Naraz neutralność, którą starala się na pozór 
utrzymać, źle maskowana zdradziła jej skłonność, Po 
jwięnej niż jednym znaku poznać było łatwo, że wier- 
ność dle dawoego przyjaciela, którą na skraju dziu- 
pla owego mu przyrzekła, poszła w zapomujienie. 
; Przytrunęła raz i drugi do nowego pretendenta, któ- 
ry obrał był sobie schronisko w owej paczee pod 
murem, lecz nie długo zatrzymując się, wracała na 
swe pierwsze stanowisko, jakgdyby dręczona jakiemiś 
wyrzutami sumienia. 

Pojawienie się drugiej samicy powikłało intry- 
ge. Czy to była ptaszyna przelotna, czy też narze- 
czone upominająca się o swe prawa? 
przypuszczenie zdaje się było najprawdopodobniejsze, 
gdyż przybyszka bez wahania usudowiła się w pacz- 
ca obok samca, kióry ją przyjął z widoczną oziębło- 


ścią. Pozwolił jej wprawdzie zająć miejsce obok sie- | 


| bio i przeglądnąć dokładnie paczkę, kiórą już uwa- 
.żała za swe domowe ognisko, ale niee przesiawał 
dawać znaków porozumienia narzeczonej swege współ- 
zawodnika, 

Ten sposób zachowania się pociągnął za sobą 
pojedynek między obiema samiczEami. Zmierzyły się 
na trawniku, jak dwaj dzielni szermierze. Toż to 
powstał hałas, gdy dobyły ewych cieniutkich głosi- 

ków, toż to padały piórka i ciosy zadawabe dziób- 
kami! I byłaby się walka przedłużyła aż do zupeł- 
nej zagłady jednej z zapaśniczek, gdyby wdanie się 
(obu sam ów nie było położyło końca krwawym zg- 
wodom. Udało im się uprowadzić obie nieprzyjac ólki 
na sąsiedni krzak winogradu, gdzie teras obaj rozpo- 
częli dla odmiany rozprawy między sobą, 

Obie współzawodniezki przyszły do siebie po 
trudach, przypatrując się etanowczej bitwie, jaką so- 
bie wydali ich miłośnicy. 
ciętą, dwaj przeciwnicy naslroszywszy pióra, tarzali 
się na ziemi po brózdach winnicy, zoranej świeżo. 

i Niestety nie udało się spostrzegaczowi odróżnić, 
„kto był zwycięzcą. Zauważył tylko, Że po pewnym 
„czasie w oddali widać było dwie pery ptaków nie- 
,bieskich ulatające każda w swoją stronę. 

; Czy dobra sprawa zwyciężyła i czy każdy sa- 
miec odzyskst prawowitą narzeczoną, czy też obie 
samiczki, zważywszy wynik walki, popełniły wiaro- 
„łomstwo i nowe związki małżeńskie zawarły ? Teu 
` punkt, któryby rzucał ciekawe światło na psycholo- 
'gię ptasią, pozostał nie wyjaśniony. 

Jedno tyłko pozostanie pewnikiem, że obie stro- 
pr zapomniały o tem, co było Jedna para zajęża 
dziupię w jabłoni, druga paczkę pod murem. Żyły 
odtąd z sobą obie pary w miłych stosunkach są- 
siedzkich. Małżeństwa zaś widocznie zadowolone były 
| a siebie, pobłogosławione obustronnie pół tuzinem 
| ptasząt niebieskich. 


| zenia e 


Teatr, literatura i muzyka. 


To ostatnie | 


Walka była długa i za-| 


do —, —, nowe 5.75 do 6,—, owies obroczny 5.40 do | zachorował. 
5.70, na term, —,— do —.—, jęczmień nowy 5.— do; Petersburg daia 24. listopada. Czyty 


6.—, rzepak nowy 10.75 do 11.75, groch 6.— do ca Ryde eT WEZ. ć 
| 375. wyka 450 do B.—, bobik 4.60 do5.25, hre- | VADY przez cara Grażdunin yrzedstawia sto 


ezka 7.25 do 7.75, kukurudza 4.75 do 5.20, chmiel; Sunki we Fransyi w świetle penurem i po-| 


i za 56 kgl. 70.— do 80.—, koniezyng czerwona 45.— | VJada: „Pod bac już niedałeka chwila, gdy 
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Wiede dnia 24 listopada godz. 2 min. 05 
po południu. Aksje kredytowe 317.75 Akcja al- 
pejskie Towzrz. górniczego 5580. Akcja we- 
gierskie Barku kredytowazo 364:—. Akcje Banku 
enylo-wustriackiego 15150. Akcje Unienhenta 
28850. Akcje kolsi Kerola Dudaika 216 75. 
£kcye kolei Półnnanej 279-—. Akcje koła! Połu- 
duiowej (Lombardy) 9612 Akale kola: Al- 
fólózkiej (losy bLurackie) —— Akeje kolei Pań- 
stwowaj 294'—. śkeja Lwowa iigaruio- 
wicekiej 246—. Akcje kolei wągiarsko-. : vocan- 
wgekodzisy 197—. Tesey komizalse w.6 iynnkie 


koilet 


mik! 


rz 


168:25. Aksje Tew. twrackisze narządu tomu 
17250 Galis, eblig. ińderaa, ŁU5— kse kolei 
poievcne-zachoń, C 8. Estesha:; 230— Lesy 
| regulacji < dle raiów 


6, repta 

ś0 rente ausir. złota 

węg. «iota 113-90. 25, rents 
10052  Nspeleondory 956. 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 24. listopada. (Z Izhy handlowej). 
i) 


I. Akcye za sztuke. 


i "Q __ E NOT Sa A ie ip zi alk sębor ty za płacą żądają 
|do 78.—, koniczyna biaża ŚR do dA STECH , VrancyB będzie miała do wybo u ty kaca KORJ Eu Karol Ludwika 209 zł. m. . Aa SPIS 
|zwedzka 65,—do 75.—, Bpirytus za 10.000 lt. pret. : dzy anarchią a dyktaturą. Ale już i obecne Kolej Lwow.-Czern-Jasska po 200 zł. w. a. 242.50 245.50 
| loco stacje kolei gotowy 11.75 do 18. - , na termina! oženio trudno nazwać inaczej jek anarchija, | Barku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 836. - 340.— 
110505 11—. I Si e t tadci A ` ah na | Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. . . — 215,— 

Usposobienie spokojne, co do spirytusu lepsze, | 18 mówimy Wu o wiascinye aven a at | Ieannan maia 
co do konicza trwała tendencya zwyżkowa. - auarchia, w jaką Francya popadła, polega W; Banku hipot gal 50, losow. w 40 lat . 10085 10155 

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja 1. 2), j tem, że prawnie istniejąca tam właśza rzą-! a > » bo n» 2 10%/, prem. 107.60 108.30 

> y aa om; p ; J i ! 41] Go łat 98.20 98.90 
przyjmuje nada], mimo droższego od 1 października ; dowa tak dalece jest systematycznie zdeorga- | Banku onama E © wo aPŚE 
| b. PA EA Ag wte Ti | mą. | izowaną, iż faktycznie istnieć przestała. A Towarz. kred. gal. ziemsk” 40, . /. . | 9580 96.50 
| wozów sztucznych, po tej samej cenie zniżonej, gwa- iw ty tds PA : ar s Te E * A 5 40 los. w4U/,1 94.50 95.30 
| rantując nietylko za zawartość, ale i za jakość nawo- : ke tym PZ DAJOja uć Francja od LIVEN no o» n Aja" olos, CZE 99.90 100.60 
| zów; pośredniczy w zakupnie i sprzedaży produktów JuŻ długiego, a ue dopiero od Revachola i o» nono mo hls wl 9%4— 94T 
rolnych, nasion i spirytusu, Oraz w zakupuie ma-; cksplozyj dynamituwych. Tak zwani anarchi- LU. Listy dłużne na 100 zł. 
szyn i narzędzi gospodarczych; utrzymuje zawsze na ' ści są tylko ostromi sywpitomatami choruby a a m w likw. (sł. 560) UL 5:59 55.50 
jSkladio owies obrony, "najlepsza jakości," tak w | chronieze:*. całej aE 
(Jmieście, jak i w magazynie własnym obok dworca i Petera M. Tstopadz, Joi sj , k - 50. 
| kolejowego. z ń Ia at. SU0PAdŚ. N | . Obligi za Zi. 
$ z of pią ape -o t ; zacyjne galie. 59, ż + GWAANNOOAOWO WY í 5.5 
| — Wfedoń a. 22 listopada, Teler, Gos. Nag. do St. Pelersb. zaprzecza sianoęczi pogłosce, kndpnnatiom Giles mE; >- -19480 1056 
Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- | jakob; rząd rosyjski miał ZAMIAT OSTARICZYĆ Pukow, [unduszu propinacyjnego 50, . . . 191.50 102.2) 
rogaciznę dowieziono 850 sztuk. Płacono 35 do 38, w tym roku wy-óz zboża z Rosyi przez zas Kom. banku kra owego 50, w.a. IL em.. „ 101.— 101.70 
40, 44 złr. ża 100 klg, żywej wagi. | prowadzenie cła Wywozoneg .. Pożyczka krajowa z roku 1873 re i 1550 > 
WO ZOZ EAP La WSTECZ godowe | Paryż d, 24. listopada, Jzba posłów ' n " zę" 1883 41/3" ouar a" 
c G : uchwaliła, aby budżetową mszę ministra pre- © z K F Losy. <A i 
l > z Š . | Pydenta L'ubeta, w człej Francyi plakatami [osy miasta Krakowa . . |... a 22.75 34.75 
Ostatnie wiadomo Gl. rozgłegzono. Losy miasta Stanisławowa. s. ssa 29.5 32.50 
ł l iaktórzy denutowani. a na i - 

Zapowiedziana konferencya komitetu bij, Niektórzy deputowani, mianowicie Drey VI. Monety. PY 
skupów austryackich rozporzęła się przedwczoraj | 155, SZ8rzą m; śl rożwiązania, Izby posłów. NA R A i a aa w A 
iw pałacu arcybiskupa wiedeńskiego, a biorą) Wiadomość o zajęciu Dahomej: mie jest je- Półiipariał rdeki . . + « .zsd=. sM PJ 
w niej udział arcybiskupi: hr. Schórborn i Gru- | szcze urzędowo stwierdzową. . Rubel rosyjski srebrny - « - 6 + 2 + +» 1.18 1.26 
scha, oraz biskupi; dr. Haller, dr. Aichner, dr. | Paryż dnia 24 lista.pala. Revelacze A: kl papierowy s.. « « « « « Lln 1.195 
Missie, dr. Binder | dr. Bauer, Obrady potcwaJĄ w. gprawie  pavamskiej wywołują formalne Go — KE aż 
do soboty. zi Ej i a AE n EE RK OWO ZET PORZOK 

y | przerażenie. J. des Debats woła: „Czegoś , EST a 


Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej podobnego nie było w żadnym parlamencie. ` 
Izby posłów oznajmił minister prezydezt Wo- | Następstw niepodobna przewidzieć.“ 
kerlo giri a oklasków prawicy, że otrzy- | Sędzia śledczy opowiada, że w aktach 
mał od korony zasadnicze przyawolenie na zapro | znajduje się materysł przeciw jakim 600 


z f p A Z 
wadzenie obowiązkowych ślubów cywilnych. Wie- | 


czorem wyprawiono mu olbrzymią owacyę. Około osobom, między tymi są depu'owani, właści- 
2.000 pochodni, otoczonych kilkudziesięsin ty- tiele dzienników i dziennikarz»; pobrali oni 
| siącami ludności, udało się przed jego mieszka-. olbrzymie sumy, ale to niczem w porówna- 
j nie, gdzie też nie było końca wiwatom. Inu z x ymusami, jakich się wielkie banki 
| | przy każdej nowej emisyi akcyj Towarzystwa 


Czytamy w Czasie; Z Podlasia dochodzi i i S 
nas znowu smutna wiadomość. Świeżo zamknięto | panamskjego ua niem dopuszczały, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 listopada. 


Hotel Imperial. E. Wolski z Hawłowiec. E. 
hr. Borkowski z Ponikwy. R. hr. Lubieński, W. Ti- 
ring, B. Weiser, K, Erle, J. Strantzky, J. Schle- 
singer z Wieduia. J. Berkowitz z Berlina, W. Youn: 
ga z Housiatycz. M. Wachtel z Krakowa. Fr. Ma-- 
chowski z Krosna K. hr. Drohojewski z Krukienie. 
J. Jarski z Warszawy. 

Hotel Żorża, A. hr. Męciński z Dukli. K. 


| kościół parafialny łaciński w Huszlewie, w po-! Bruksela d. 24. listopada. Na ban-- aim e E spec |. sg Aa z Eto 
! wiecie konstantynowskim, a podobno jest zamiar, kiecie festynu uniwersyteckiego wypramili: © © y. A. Eberhardt z Ulm, 
zamienienia go na cerkiew szyzmatycką. Fakt; stydenci w obecności władz i profesorów | = RAZA, 


ten jest o tyle bardziej zadziwiasjącym, że zam- e utnzyastyczną manifastacyę ns rzecz ME 


knięcie tym razem nastąpiło bez cienia powod, E głosowania, Na dossta” o Nłóch | 
- . b . » 


NADESŁANE. 


zumie i odczuć musi?! Ja go zrozumiałem i od:| 
czułem i dlatego tak piszę. To mojego sumienia Dzis 
obowiązek ! à A Iw 5 aktach Sardou. — W piątek po raz pierwszy 

Artyści nasi grają „Chamską duszę* od- „Gorąca krew“ wodewil w 3 aktach a 7 odsłonach 
świętnie. Podkreślamy to z przyjemnością. Każdy I, Krenwa i K. Lidawa, z muzyką Hug. Schenka. | 
z nich idzie tn o lepsze. Ansambl nienaganny, j 
reżyserya umicjętna a troskliwa. | 

Warszawiak wiec „nie wziął“ nikogo „na ; 
sztukę“, ale zrobił „ruch“... ) 

Ruch... ach, to tak wiele na te szare, nu- ; 
dne, seune czasy ! 


Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka; į 
we czwartek „Starzy kawalerowie* komedya 


i 
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| 
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Pział ekonomiczny. 


| — Konfereneya raonetarua, Telegramy Cd 
' niosły już, że pierwsze posiedzenie międzynarodowej | 
konferencyi krukselskiej poświęcone było wyłącznie i 
załatwieniu wstępnych formalności. Pochwaliwszy te- i 
dy w dłuższej przemowie unię monetarną łacinską, : 
oddał prezydens ministrów belgijskich Beernaert prze- ; 
wodnietwo seratorowi belgijskiemu Montefiori-Leviemu, 
poczem na wiceprezydenta obrano Amerykanina Jer- 
rella, a pa sekretarza francuskiego delegata de La- 
veleyea. Amervkańsey delegaci, którzy nawiasem mó- | 
wiąc, w liezbie 18 urzędowych, tylko sześciu wystą- 
pili i przywieźli z sobą oprócz sekretarzy i 200 tsk- 
że całą biblictekg dzieł ekonomicznych, oświadczyli 
następnie, że nie mcgą jeBz0że żadnego programu 
brzedłożyć, jek się zdaje dlatego, <e SAMI nie mogli 
się jeszcze porozumieć i zgodzić na Jedno. Ośsiad- 
czenie to wywołało wielką senzacyę i naturalnie po- 

denis Gatoczono do nastepnego Maiu. Jakkol- 
wiek wssysej delegaci europejscy Wielce Beepiyeznie ; 
eapawnją Sie na mažżliwe rezultaty kosterencyi î ja 


UB, 


ZE ŚWIATA PTASIEGO. 


I. 
Romans na jabłoni. 


W świecie ptasim spostrzegacz nawet mniej 
bystry znajdzie łatwo odbicie społeczeństwa ludzkie- 
go. I na gałęziach drzew zawiązują BIĘ Znajomości, 
Czułe Stosunki, kończące się jużto zalożeniem gnia- 
zda wspólnego, jużto zerwaniem, które znów pociąga 
za sobą zemDSię i june mniej lub więcej tragiczne 
rozwiązane. 

Oto mamy przed sobą opowieść jednego z ia- 
kich spotrzewaczy, mr. Burroughe'a, redaktora pisma 
Cosmopolićcz, który cały czas wolny od zajęć syn- |*1*. osebiste an teI arykaniw i Enropeja 
d i inspekiwra stowarzyszeń fi l świe. ; kolmick eschiste niechęci Ameryaano’ POBAPAE 
Jka i inszekiwra Sto y nansowych, poświę-: 1520S jęk teraz oroia. to jaiuak prAna 
tą badaniu obyczajów ptasząt. Ta przyroda żywa, |" ū»ją Si DE CSIAS OE. JE 
a jednak dla nas niema, najmilszem jest mu wy- | gości z Nowego świata nadzwycza] W z: 3 na- 

2 s * ac TR | wra SA ni: A Pyvatoświ które 4 u-* 
tchnieniem i sposobem zapomnienia o przykrych we PosEolownja się już wd E które i «Ff 
Dieraz niekoniecznie prawidłowych wypadkach, któ- | 17% zone na cześć delegatów UDAC” Ry: AŻ 
Tych w swej praktyce mnóstwo spotyksć musi, aje Anansów i przez belgijski bank narodowy, | 
które okazują ludzkość nie zawsze z najpiękniejszej | PE? one jako tako uprzyjemniely  pruce e 
atrony i kongresi, którego rozprawy —- jak to wnosić można | 

. gas] a iş 8ie deleral ameri ń ie H 

Wprawdzie i badanie ptaków wymagało wiel- | * zaa za pe katów amerykańskich 
kiej dawki cierpliwości, uwieńczył je jednak pomyśl. | 737770177. RORY | 
Dy skutek — ni mniej ni więcej był świadkiam ca- | "YSfUUU""Y aż 


k- | 


i 


będą 
Już teraz okazują angielscy 


znieeierpliwienie, m wielu wspo- 


lutkiego romansu, którego bohaterami były ptaki | mna 0 ryelłym odjsździe. W naradach biorą ać 
tiebieskie j 1 z delegatów europejskich: ugielscy, francusty, nie- | 
Ptakami niebieskiemi, że tu wyjaśnię, zwą | mMÍecoy, hiszpańscy, włoscy, halendersej i jeden austro- į 

1 C Ł/ 


węgierski. 
— wprawy górnictwa i przemysłu nafto- 
wrgo. Walne zgromadzenie Towarzystwa dla opieki } 
uważył p. Burroughs parę wspomnianych ptaków, ji rozwoju góruieiwa i przemysłu naftowego w Gali- | 
tóre z gałęzi na gałąź pobliskiej jabłoni przeska- | cyi odbędzie Się dnia 30. b, m. w Gorlicach W sali ; 
Iwały. Był to samiec i samiczka, a zdawali się żyć ; magistratu. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protoko- ; 
Y bardzo Ścisłych stosunkach. Po długich szukaniach | ła nadzwyczsjnogo wslnego zgromadzenia z daty Ja-; 
Odkryli na spółkę w pniu drzewa wydrążenie, po- | sło dnia 18. lipea 1890 r. 2. Sprawozdanie v czyn- 
Wstałe skutkiem czasu. Ta przyrodzona grota sms: ności wydziału, 3. Sprawozdanie kasowe ża rok 1890 | 
tig napraszała niejako, by w niej sobie urządzić gnia- į 1 1891. 4. Zmiana statutów. 5. Budżet na rok 1893. ; 
ido wspólne. 16 Wystawa krajowa w reku 1894, 7. Wnioski? 
Nadleciał drugi samiczek i wojna gotowa. No- f calonków. 

Yy przybysz miał zuchwałość nadskakiwania narze- 
onej, a może nawet już młodej mężatee, która naj 
Bzestała należeć do siebie tylko. Spotkanie było nie- | gradzia 1892 i o i 
iknione i obsj współsawodnicy wyzwali się mìl- ; wykupua tytoniu w Jagielnicy peczawszy od 1 3 
aco do walki. Í daia 1892 aż do 31 stycznia 1898 r., przy urzędzie; 
U ptaków przygotowania do pojedynku nie- | wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 30; 
Mniej są zawikłane, niż u ludzi, Obaj samcey rozpo- grudnia 1892 r., a przy urzędzie wykupna tytoniu Ť 


Amerykanie pewien gatunek sikor nieco większych, 
Aiz ich kuzyni i kuzynki ze starego świata. 
Było to w kwietniu br. Z okna swego pokoju 


żą 


k 


ld 
f 


i 


cakupno ści tytoniawych w r. 1892 w) 
Galieyi i na Bukowinie zebranych, rozpocznie się w 
dbywać się będzie przy urzędzie i 
STU=< 


duchowni parafialni obsłużyć nie mogą. Luinośc, | 
należąca do zniesionej parafii Huszlewa, będzie: 
teraz w niedzielę na mszę musiała wędrować 0 i 
kilka mil. 


Według wiadomości nadeszłych z Peters- ; 
barga, przedłożony Radzie stanu projekt norm | 
uzyskania prawa obywatelstwa rosyjskiego, nie | 
wymaga ZRsjoiności języka rosyjskiego, ale jedy- 


(nie dowodu nieposzlakowanego życia, pięciole- 


tniego pobytu w Rosyi, oraz wykazania się, że | 
proszgty Nie jest żydem. 

Departamentowi komunikacyj przedłożono į 
obechie projekt nowej kolei, ktoraby łączyia | 
twierdzę Modlin przez Płock z Włocławkiem, a 
zaTaźeju voizezyła kolej Nadwiślańska z War- ! 
szawske - Wiedeńska. Wykonanie tego projektu | 
wymagałoby postawienia mostu na Wiśle. Wstę- 


i pne roboty techniczne mają być wkrótce przed- i 


sięw tiglo. 


| 


Kanclerz Caprivi, wnosząc w rajchstegu 
niemieckim przedłożenie wojskowe, mówił prze- ! 
szło dwie godziny. Życzeniem Nieniiec jest za- : 
chować nadal to, eà pastadiy. Wojna odwetowa | 
lezy w interesio Fraseyi i skutkiem jej przymie- 
rza z Rosyą jest powięzszenie armii konieczuem. i 
Koszta powiększenia armii wyniosą ckoło 64 mil. $ 
marek, 


W poniedziałek odbyła się w Rzymie na- £ 
rada gabinetu włoskiego. Miano finalnie ułożyć | 
tekst MOWY tronowej. Jeszcze przed posiedze- | 


niem ministrów, szef gabinetu Giolitti i minister ji abym ojczyznę mą widział wielką, silną i 


spraw zagranicznych Brin naradzali się nadi 
zmianami], Jakie król poczynił osobiście w czę- i 
ści przedłożonego sobie tekstu mowy tronowej | 


mianowicie odnoszącej się do polityki zagrani- | 
cznej. 


Oneg:iaj przybył do Rzymu z Wiednia am- 
basador włoski Nigra i byś na posłuchaniu u 
króla, poćzem odwiedził ministra spraw zagra” 
nicznych Brina. 

Nowy parlament otworzył wezoraj król 
H'mbert mową tronową. 


| a e OM 


diay eaat Aioódwój, 
Kraków d. 24. listopada. Rozprawa 


przeciw Hendigerowi rozpoczęła się dziś rano. | 
Galerye przepeinione publicznością, Do połu 
dnia został odczytany akt oskarzenia. 


| gabinetowi węgierskiemu. 


1 


a OK 


bez żadnego nawet takiego pozoru, jakie wyszt- | | : 1 vie 
kiwano w dawniejszych podobnych wypadkach, : żyje król!“ odpowiedziano demonstracyjnie : 
n wieś Huszlew jest czysto łacińską i nia posia- | 

da wcale szyzmatyków, ani unitów. Kościoły ka- | 
tullekie na Podlasiu, ciagle zamykane i burzone 
przez rząd, nalezą obecnie do rzadkości. Parafie | 


obejmują nieraz po kilkanaście mil kwadrato- | 


„Niech Żyje powszechue głosowanie !* 
„Rzym d. 24. listopada. Dzienniki nie 
rczpisują się o mowie tronowej (!), 


kardynała sekretarza 

Pampolli udać do Węgier z ważnemi 
iastruscyami dla prymasa co do akcji du- 
chowieństwa katolickiero przeciw nowemu 


Rzym d. 24. listopada. W mowie tro-, 


|lowej, którą parlament włoski został wczo-' 


raj otwarty wskazuje król ua niedawue uro- ` 
czystości genueńskie, będące nejlepszym do- 
wedem, jak przyjacielskie są stosuwki Włoch 
do wszystkich państw. Rząd włoski i jego 


|eprzymierzeńcy czuwają nad tem, aby Euro- 5% 
e ustrzedz od wszelkiego koufliktu. Równo- 


p 
wag 
ciążania ludności płacącej podatki. 


Mowa tronowa zapesiada rozmaite refor- | 
my, a między iuuemi reforma wojskową be- 


xo rodzaju, Że zmniejszenie wydatków na 
wojsko mie zaszkodzi w niczem inocarstwoWwe- 
mu stanowisku Włoch, asi ich sile obronnej. 
Nadto zapowiada mowa tronowa reformy szkoł- 
ue j socyalne. Mowę tronową kończy król te- 
nii słowy: 

„Jedynem Życzeniem Wiktora Emanuela 
bjło «ddać Włochem ich ojczyzuę i Życzenia 
sue urzeczywistnić w uaszym Rzymie; ja 


|za$ pokładam całą mą ambicyę w tem, aby ! 


imię mojo było ściśle zączone z ekonomi- 
ez em i iutejsktuałuem odrvdzeniem się kraju 


kwuitsącą." 

Rdadryt d. 24. listopada. Urzędowo 
oś .iadczają, że eksplczya na wystawie Ko- 
lumbowej, jaka się zdarzyła podczas zwidza- 
nia wystawy przez królowę rejentkę, była 
tylko dziełem niefortunuego przypadku. 

Bżelgrad d. 24. listopada. Półurzędowa 
Zaslawa, wbrew zaprzeczeniom zapewnia, że 
ratykały po upadku gabinetu Pasicza rze- 
czywiście wyprawili byli memoryał do cara, 
i przytacza dosłownie zakończenie memoryału. 

Cetymia d. 24. listopada. Rząd czar- 
nogórski, dając zadosyćuczynienie za krwawe 


| zajście wa granicy tureckiej, złożył z urzędu 
| naczelnika okręgu podgoryckiego i zamiano- 


wał specjalnego komisarza dla spraw nadgra- 
nicznych. 

Kearantapnę z pow 
na pięć dni, 


odu cholery zniżono 


a w budżecie będzie przywrócouą bez ob- | 


(Rubryka ta nie ochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


! 
Obiega pogłoska, że temi dniami ma się 
(wych, choć ludność łacińska jest bardzo liczna jjeden z powierników 
li ani pozostawione kościoły jej pomieścić, ani; stavu. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydiowski 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie, 732 

po odbyciu kilkołetnich studyów w klinikach 

prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epsteina w Pradze, 


ordynuje od 3—5. — ul. Teatralna |. 5. 


|” 


Noso otworzy zaklad fotografcziy 
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(we Lwowie, plee Maryacki (wejście od al. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


r 
i 


| Przypominamy, że głównym depozytorem 


, Wina Chassaing we Lwowie jest p. Mikolasch, 
| aptekarz. 144 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


| (Czas lwowski). 


Q©dchodzą 
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Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar srudkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

ą Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
g linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz, 
56 minut 59 rano. 
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Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy). 


Odgadła to, wyczytała w poważnym wyra- 
zie twarzy. 

Dopiero więc przed drzwiami bankietowej 
sali zdobyła się na odwagę i szepnęła cichutko: 
„Do widzenia, przyjdź do mnie po bankiecie, 
mam ci powiedzieć coś bardzo ważnego”. 

— Cóż takiego? 

— O nie, nie teraz. 

Spojrzał na nią ale nie zauważył dziwnej 
radości, dziwnego szczęścia jakie wypromieniało 
jej piękną twarzyczkę. 

— Powiedz że co takiego zaszło ? — spytał 
raz jeszcze. 

— (o takiego? Nic. Tajemnica. Dowiesz 
się później. Ucieszysz się. Tylko pamiętaj przyjdź 
wcześnie | 

Michała wchodzącego na salę powitało 
około trzystu zebranych gości głośnyiii okrzy- 
kami. Zapanowała ciepła serdeczna atmosfera. 
Wszyscy życzliwym okiem spozierali na repre- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Ę 
b d wyrazı £- 
po cencie od wyra $ ; i $ 
pace rutynowany, z dobrą rekomen- $ i ! Es 
daczą poszukuje posady WAR E: | È i 
czniów klas niźszych i wyższych, eż| 4 à „ KE 
dla konwersacyi niemieckiej i dla towarzy- | wszeikiego rodzaju $ 1 
stwa. Adres: „W. Kr.“ Kałusz, post. rest | 2 ż s 
mae ora 4 tanie i dobre $ 
ZADCA z 20-letnią praktyką , bezdziet-| £ À 
ny. do EA od Nowego Ro- $ poleca 3641 ‘3 ' 
ku. Adres: „Agronom, W Dzikowie Starym| $ i k4 
ad Oleszyce". 409 |4 ALOJZY H BNER 3 
OTOMINIATURY AA Sejm ka | 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek l. z2 i Lwów. Rynek I. 38. $ . 
FPPP PPPRP P PPNPP PF E | 


OBBATY do wszystkieh dzienników 
w kraju i za granicą przy,nuje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika ll. so 


VENT ALNE BIURO sprawuuków dla 
J pro neji Lwów, Kopernika ll. 243 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu! 3868 

Artykuły gumowe i z kauczuku, do pielę- 
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
Specyalności paryskie. srodki hygieniczne. 
Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wehodzi 

poleca i dostarcza | 
ALBIN KRAJEWSKI 


„Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco, 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia ka- 
tarów, reumatyzmu , irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, run, oparzeń, 
pomiędzy palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach | 


nagniotków, odgniotków 
(Wymagać własnoręcznego 


a I 


podpisu.) 


ps Sprzedaż iylko dla odsprzedających. e 


Naśladownictwo sądownie zastrzeżone. 
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jubiler i złotnik A 
SĄ we Lwowie, pl. Marjack, 
poleca swój bogato za. pam: 


opatrzony skład wyro. $$ 
| bów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych 


pa najniższycu 


go choć jeszcze nie znają. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Listopada 1892. Nr. 283. 


zentaula ludu. Odczuwał, że zgromadzeni kochają 


Powstał. Dokoła rozległ się grzmot okla- 
sków. Wziął bukiet do rąk i podnoszge go, za- 


Stół ustawionym był w podkowę w środku , czął na sposób klasyczny. 


zarezerwowano trzy honorowe miejsca: jedno 
dla przewodniczącego Faverjolla, drugie dla Pio- 
tra Mónarda, trzecie dla Berthiera. Mimowoli 
krytyczny jego umysł. porównał skromną przed- 
miejską salę, grubą bielizuę stołową, proste na- 
krycie, z eleganeyą saloniku restauracyjnego, w 
którym odbywał się obiad dwunastki i z uro- 
kiem niebieskiego budoiru baronowej. Tu czuł 
się naturalniejszym, swobodniejszym, bardziej 
samym sobą wśród tych robotuików o pięknych 
energicznych twarzach, co go na dzisiejszą u- 
cztę zaprosili. Czytał w ich oczach szczery na- 
iwny dziecięcy podziw dla siebie. Wielu z nich 
gotowi za jego skinieniem na śmierć pójść pe- 
wną. Pochlebiało mu to. Raz wreszcie znalazł 
się wśród zdrowej świeżej atmosfery. Czegoż 
właściwie szuka u baronowej? Tu jego miejsce 
wśród tych dzielnych ludzi, których spracowane 
ręce ściska w tej chwili. 

Bankiet otwarty przemową przewodniczące- 
go miał przebieg dosyć burzliwy i namiętny. 
Przed Michałem postawiono olbrzymi bukiet 
kwiatów w trzech kolorach, na środku którego 
ułożoną była z niezapominajek cyfra; R. F. 

Przypatrywał mu się macbinalnie rozma- 
wiając z sąsiadami a myśląc w duchu: 

— Dobrze się składa, do kwiatów tych na- 
wiążę moją przemowę. 


f dałowego z Bombay, 


cenach. 


woni urynie. 


W iewiórskiego, 
Beisera 


3186 


Dziurki od koszuli nie ulegają już zepsuciu* 


dzięki wynalazkowi firmy 
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Fo ANYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


JAT 


Z 8-dniowem wyrowiedzeniem, 
wssystkie saú znajdujące się w obiegu 41/,0/, Asygnaty 


JĄSYG 


wiedzeniem oprocentowane b 


3088 


(ASÓW 


3 80-dniowyr: tarmiuam * powiedzenia, 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przodruku nie płneimy. 


x 


sea beieneen E aaka 


Myrekcją. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


ï 

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- § 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem $ 
M używanie wszelkich szprycowań i 
pw przeciągu dni trzech ulecza wszel- pg 
5 kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzająe żołąd- Ș 
jka i nieudzielając nie przyjemnej 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne | 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Ruckera, Sklepińskiego i 
78: 


4026 


M. Joss & Löwenstein w Pradze. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


kaso » = 
ędą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4. 


— Czegóż żądacie biedne kwiatki ? 

— Jesteśmy w twem ręku, by ei przypo- 
mipać twe obowiązki. Ja niebieska niezapomi- 
najka nie dam ci zapomnieć o Republice fran- 
aeuskiej. 

— Ja miałbym o niej zapomnieć? O nigdy, 
pewnym bądź tego mały kwiatku rzek naszych 
i strumieni. 

W tym tonie płynęła cała mowa, tworząc 
niemal wierszowaną odę. Zmał wrodzone u ludu 
paryskiego zamiłowanie piękna, w tą też ude- 
rzył strunę. W tym górnolotnym stylu przedsta- 
wił cele jakie sobie wytknął, jakie zamierzał 
przeprowadzić w parlamencie: poprawę losu ro- 
botników, rozwój oświaty, przemysłu, ułatwienie 
i potanienie kredytu. Pozdrowił czerwoną ju- 
trzenkę budzącej się wolności i zakończył rzu- 
cając bukiet na stół. 

— Kwiaty te zwiędną, nie potrwają długo, 
ale co potrwa wiecznie, to moje oddanie się na 
usługi wasze ecście mnie wybrali, moje poświę- 
cenie się dla sprawy wolności, jaką pragniemy 
zdobyć ojczyźnie naszej. 

Nie przebrzmiały jeszcze oklaski, gdy w dru- 
gim końcu sali podniósł się jakiś robotnik wy- 
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oku. Podziękował Michałowi za jego mowę, i|sey powinniśmy mieć jednakie wychowanie, je- 
przypomniał mu, że jeżeli wolność najwyższem | dnakie odzienie i pożywienie. Wszystkim wy- 


dobrem, to jednakże 
ogólna równość. 

— Równość i ogólny dobrobyt — oto cze- 
go pragniemy i czego się od ciebie spodziewamy 
obywatelu Berthier, nie zaś oklepanych demo- 
kratycznych frazesów. 

Ogólne zapanowało zdziwienie nad śmia- 
łością mowy. 

Niektórzy, jak na przykład przewodniczący 
zauważyli zresztą, że właściwie na mowę depu- 
towanego ktoś bardziej znany i poważny choćby 
Piotr Ménard odpowie. 

Ale po chwili pierwotne zdziwienie zmie- 
niło się u większości w sympatyę dla odważnego 
kolegi. Zażądano, by mówił dalej, by uzupełnił 
program rozwinięty przez deputowanego, a co 
więcej, by się Berthier na to uzupełnienie zgo 
dził. 

Nieznajomy silnym, pewnym głosem przy- 
toczył i rozwinął główne zasady „manifestu ró- 
wnych wolnych obywateli“. 

— Już zbyt długo — wołał namiętnie — 
milion jednostek gniecie i wyzyskuje dwadzie- 
ścia milionów równych im obywateli. Znieśmy, 
zburzmy różnice stanów. Nie powinne więcej 
istnieć żadne między ludźmi różnice, ani ma- 


ostatecznym 


soki, chudy, z zapadniętą piersią, ale o rysach | jątku, ani rodu, ani wieku, ani płci. Wszyscy 
twarzy 
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Zlehunzslisten gratis und franco. 
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nes erbieten wir mittelst Postanweisung. 


lung der Raten. 


Í 
rozsyła 
za zaliczką 


Wspaniałe urządzenie ! 
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poleca 
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Rynek l. 2. 


energicznych i błyszezgcem namiętnem | mamy jednakie potrzeby, jednską naturę, 
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Nächste Ziehung schon 


Jährlioh Hąup'treffer |] 
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I 8, 2000 
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Haupttreffter GOO0.©00O Francs in Gold 
BE” jährlich 6 Ziekungen jährlich BĘ 


Der kleinste Treffer dieser Lose betragt derzeit 4 raison der bei der Aus- 
zahlung sammtlicher Treffer massgebeden 58-perzentigen Quote 


RES Francs 232 = ca. fi. 110 6. W. E 


und diirfte binnen Kurzem wesentlich erhóht werden. 


aF Original-Lose gegen Kassa zum Tageskurse. "Pi 


Rezugscheine auf 


BaF 1 Los in 20 monatlichen Raten à fi. 
Lose in 24 monatlichen Raten à fl. 
BEF 3 Lose in 30 monatlichen Raten à fl. 
WE 5 Lose in 30 monatlichen Raten 
MME" 10 Lose in 30 monatlichen Raten 


Sofortiges alleiniges Spielrecht gleich uach Erlag der ersten 
Rate. "%ag Die erste Rate und 20 kr. auf Frankatur des Bezugsschei- 
Auf die Ferneren Raten erhalten 
P. T. Auftragsgeber Postspaarkassen - Krlagscheine zur portofreien Kinzah- 


Bank- und Wechsiergeschaft 


NIL. J. GUTE & Comp. 


I. Kohlmarkt 5 WEIEN I. Kohlmarkt 5. 


EM RO uu Ea T WZ 
Congo najszlachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Pakllng Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kllgr. — 
Sonchong, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. 


A. M. MANDE 


| Oświetlenie elektryczne! 4 
Nowo otwarta, wspaniale urządzona 


KAWIARNIA METROPOLE 


we Lwowie, róg ulicy Piekarskiej i Pańskiej 
obok Jeneralnej komendy i Namiestnietwa. 


Bufet znakomicie zaopatrzony 


Bilardy wyborne, 


Największy wybór, bo wyżej 200 pism codziennych, 
ilostrowanych i humorystycznych. 


Wyżej 200 pism różnej treści, R 


JAN IHNATOWICZ 


niezawodna i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


Wszy- 
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Pececo Con- 


Thee & Rum- 
Importeur, Brünn. 
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celem jest, 


Prwdziwy tylko wtedy, jeśli t'ójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonsm i czarnym, na żółtym papierze, 
a r W ZZA 


starcza to samo słońce i powietrze, dlaczegoż 
nie ma wystarczyć to samo jedzenie i napitek? 

Oczy współbiesiadników zapaliły się, słu- 
chali go ze skupieniem, z natężeniem, jakby 
proroka. 

— Cóż to, chce nam może wykładać cały 
manifest komunistów? — spytał Michał przewo- 
dniczącego. 

Napróżno jednak Faverjolles starał się prze- 
rwać mowcy, zwracając uwagę na spóźnioną porę 
i na czujność policyi. 

— (o do nas policyi — zawołano chórem — 
niech mówi dalej. 

Nie było rady, nieznajomy kończył swą mo- 
wę z miną męczennika idącego śmiało naprzeciw 
swych katów, 

Berthier odczuwał głęboki wstręt do tych 
idei. Więc jego ideał, wolność, do tego prowa- 
dzi do mglistej mrzonki komunizmu. Wielka 
idea, do swobodnego, bezkarnego zaspakajania 
rządz. To, co nienawidził w cezaryzmie, odnaj- 
dywał u tych, którzy go wybrali, których miał 
być przedstawicielem, Przemówił im do serca — 
oklaskiwano go. Ten człowiek przemawia do ich 
żołądków i przyklaskują mu jeszcze kuczniej, je- 
szcze goręciej, Doznał jakby przeczucia niewe- 
sołej przyszłości. 

(C. d. n.) 


Dotad nieprzewyższony. 
| L z 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


-DORSCH (=< 


TRAN Z WATROBY 


g 3947 przoz 
Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


. Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
M! z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 

dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
`E w których wskazanem jest ogólne wamocnienie ca- 


wma jg lezo organizmu, a zwłaszcza w chorobach piersi 


gi pluc, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
SJ krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
a labrycznym: Wiem, III ,3., Heumarkt Nr. 3, tu 
ją dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
dlach kerzennych monarchii austro-wegierskiej, 


We Lwowie; u pp P Mikolasza, Z. Ruekera, J. 
Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St Markiewi- 
cza, Karela Bałlabana, kupców. — Główny skład dla 

Austryi: W. Maager, IIL./3., Heumarkt 3 


| EEE 


BURCH 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VIL./1. Kalserstrasse Nr. 71. 


D suoro a 
Antonieg 


ulica Batorego |. f4 


Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papiar różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż ma dećail. 


znvelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
pe ocemie najtańszej 


przybory do pisania i rysowania, 


Przyjmoje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilsty 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 
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8 AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z Boków cukrowych, materyj jedwabnych OtFUSZCZ0- 
białka, lodów itp., flakon . 25 nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tła- poszycewiwa o... = Ak t 
te z e jedwabnych ko- = EKO żółciowe do wywa- | 
UBNAŻON aa ow6 © BWA iania plam zastarzałych z ma- kę. à P Ą 5 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych | ra z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| Í jedwabnych kawałek . . . 25 i poleca po cenie od złr. 1-20 i wyżej. 
Sk wywabia plamy Usa usuwa plamy powsta- >: F Tutek ul l 4 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- iz ute ulica Batorero l. 14. 
kostowe, flakonik mały 20 ct, ka, piwa, kawy, czekolady, |S 'abryka Ca go l 
caly . . . . « « « . . 80| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- | B 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., fakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i  popłamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawe, 
pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bielizny, Aaszka . 25 m2 
pa waw QU1LAJA materje wełniane i ©2E 
ELLIN AL usuwa plamy nod jedwabne , a w odwarze TI 
© z podłóg, z tarb an R Quilai tracą plamy i odzysku- 
ew trawy, lakierów i smoły 25 ja świeżość, ERR kolor ma- Ne drukarni Pulera i DOT 
GH. , POKE terji nie traci, pakiet . . . J6 nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 
UNE i JEM Ea | WYSKON terpontpnomy anun aD IF C W Di 
siia LREN E lamy pokostowe, olejne i ne ET E à E 
fitur, fakon „ . . . E %0 ywiczne, flakon . dg 2 czyli 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- ści 66 
się do czyszczenia palców Z m- rje białe ch z brudu i „Powinność codzienna Chrześcian 
na: km ? Ł, ara QW AA 0.0... . „ „. 80 é zebrane przez M, Rzajnę Karmelitę. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych nlica 
{ za egzemplarz broszurowany - - « - złr. — Ot, 
Kopernika l. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — $ Cema : m k oprawny w płótno «dl, 450 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach ©) Me M „  waśfians klamra 8 „ 50 „ 


Najlepsze nowości w-zakresie piaeów.- Napełniane regula- 
torem, z płaszczami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania. 

Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior- 
nikiem ciepla, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność. 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie de zniszczenia. 


3-89 


Wzory bezpłatnie, 


W Skład we Lwowie u Jana Szumana, płac Bernardyński 14. 
pk a 


LIA 
stic 


a bawłowskiege 


poleca 


z pierwszorzędnych fabryk 


oraz różne 


w wielkim wyborze, 


E 


